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Miesięcznie we uuuw 

90 Mk., z dostawą do do- 
mn 100 Mk., z przesyłką 
w Połsce 105 Mk.,w innych 
państwach 150 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


3 m rki. 
Gena 


uw © M, 


Konto czekowe P.K. Q. 
140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Lwów, Sroda dnia 9. Lu'ego 1921. 


Rok XXXIX. 
Cezy ogłószzń: 


Ogłoszenia miejscowe (Iwcw- 
skie) za 1 wiersz inonparel 

56 Mk. „Nadesłane” i „Nekretaj 

15 Mk., na 1. koluwnie 50 Mk., 
przed kronika 30 Mt., po kro- 
nice komunikaty 25 Mk. Dró- 
b. e ogłoszenia za słowo 3 Mi. 
Ogłoszenia zamiejscowe (po- 
zalwowskie) za I wiersz honp. 
6 Mk. Nadesłane i nekroiogi 
18Mk., n t kolumnie GO Mit 
przed kronika 40 Mk., po kro- 
nice i komanikały 30 Mk. Dro- 
bne ogłoszenia ra siowo 2 Mk, 
Paski ma kołomnach teksto- 
wych po cenie „Nadetianego”. 
Ogłoszęnia na niedz. i święta 
Coja drożi . (Numery „Kurjera 
Lwowsniego* Są antidatowane). 


A R O Z S O S 
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W Warszawie prenumeratę przyjmnią I pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień“, ul. Widok 19, oraz Aimin. „Gazety Lud.“ uf. Świętokrzyska 11. 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Naczelnik | 
w Paryżu. 


Nota rządów francuskiego i polskiego, siwier- 
dzająca „wspó.ność interesów“ obu państw į wo- 
ię skorordynowan:a swoich wysików dla „obrony 
swoich ra,wyższych interesów“, jest aktem poli- 
iycznym  pierwszorzędnego znaczenia mie tylko 
przez to, że jest pierwszem olicialnem pisemnem 

nawiązemem Stosunków i zapowiedzią sojuszu , 
między Poiską a Francją, ale przez to, że, stawia | 
to porozum-enie odrazu na gruncie międzynarudo- 
wym. Zakomunikowanie oficjalne natychmiastowe 
tej noty ambasadorom Wielkiej Brytanji, Włoch, 
Japomii nadaje tęj nocie charakter szerszy powa- 
żnieiszy nawet od układów francuskoubelg jskich 
— które pozostawały niejako sprawą prywatną 
obu odnośnych rządów. Przez ty postawienie po- 
rozumienia irancusko-polskiego na gruncie mię- 
dzynarodowym Polska odrązu wchodzi na płatfor- 
mę wielkich mocarstw koalicji. 

Takie postawienie sprawy ma niezwykłe do- 


Gros prasy angielskiej o podróży Naczelnika. 


Warszawa, (Tel. wł.) Z powodu podróży |awiły się swego czasu artykuły, że za konwencję 


marszałka Piłsudskiego do Paryża „Times“ piszą: 1ilitarną Francja żąda rekompensaty ckonomicz- 


Polska jest więcej zainteresowana w ugodzie n:i į gwarancji konsolidacji wewnętrznej w Pol- 


ugodzie ekonomicznej i militarnej z Polską, będąc 


militarnej z Francją, niż w ugodzie ekonomicznej. sze. W ostatn'm czasie Polacy gorliwie pracowali, 
Francja natomiast jest równie zainteresowana w by zadość uczynić żądaniu i stać się godnym ich 


s rzymierzeńcem. Stosunki z Rumunją i Czechami 


ij głównym wierzyc'elem, gdyż ubieglego roku polepszyły się znacznie. Część konstytucji została 
włożyła znaczne kapitały w włókiennictwo i ko- przyjęta. Naród pracuje usilnie, 
palnie. 


Pozostaje jedna 
drażl.wa kwestja: Wilno. Jest możliwem, że rząd 


Po zawarciu pokoju z Rosią otworzą się ©- i uncuski zażąda, by Polska uregulowała przede- 


gromne szansy stosunków handlowych z Rosją, iwszystk'em stosunek swój do Ligi Narodów. 
z czego Francja skorzysta, W prasie polskiej po- į "rap p 


Emigranci górnośląscy protestują 
przeciw bezprawioem niemieckim. 


Warszawą, (Tęl. wł.) We czwartek 3. bm. 


Deputacia wręczyła gen. Lerandowi dwa mo. 


miysłe znaczenie 2e względu na sytuację politycz- gen. Lerond przyjął delegację Górnośląząków emi- rioriały, poparte 160 dokumentami o gwałtach. 


ną Polski — jest to ostrzeżenie, dla wrasów Pol. grantów z Niemiec; która przybyła do Opola dła szykanach i fałszerstwach filemieckich. 
r y ; ; |zaprotestowen'a przeciw gwałtom i 
1 Niemców (choć w poważne zamiary wojenne z yremieckim wobec polskich przygotowań piebiscy: sko-n'emieckiego, całokształt 


ski == kadszewików w pierwszym rzędzik u także 


szykanom 


Pierwsze 
memorja? obelimuie, wohec zawarcia układu pal- 
dotychczasowych 


ich strony wierzyć namibylo j jest trudno), że w towych w obrębie Niemiec. W sklad delegaci szykan i gwałtów. Memoriał drugi wykazuje, że 


raze konfliktu z Poiską mieć będą do czynienie ró, 


wchodzą: Paweł Ledwcioż, kierownik Towarzy-, 


Nemcy już w ciągu pierwszych 4 dmi zgwalcili 


wmeż i z Francją. Ostrzeżenie to ukrócj zapewne |s-ya Górnoślązaków w Nemczech i Leon Zając, układ, wobec czego Polacy Górnoślązacy w 


także 
wrogie nam państwa. 

Choćby pozatem podróż Naczelnika Państwa 
do Paryża í jego tam przyjęcie miały być tylko! 
prostą wymianą międzynarodowych grzeczności, | 
pamiętać należy, że takie odwiedziny zwiastują so- 
jusz, powstający między danemi państwami. — 
Wszak wizyta króla angielskiego w Paryżu byłą 
pierwszą zapowiedzią porozumienia angło-irancu- 
skiego, zawartego w dobrą godzinę a przypięczę- 
towanego, odtąd wspólnym trudem wojennym. 

Nota powyższa dowodzi, że jesteśmy, rzeczy- 
wiście na drodze do sojuszu. 

Jakie będą bliższe szczegóły ugody pclsko- 
francuskiej nie można dziś na pewno wiedzieć. — 
Odwiedziny Naczelnika były tyłko kamieniem 
węgielnym. „Ja przedstawiam Polskę jako całość. 
Szczegóły należą do rządu“ — rzekł Piłsudski. 
Naczelnik przygotował tylko teren pracy polskim 
mężom stanu, dyplomatom wojskowym jį ekono- 
mistom, dając sposobność ubu Światom politycz- 
nym polskiemu i irancuskiemu zetknąć się j po- 
zrać bezpośrednio. | 

W rozmowach swych z Millerandem ; Brian- 
dem Naczelnik zakreślil zapewne ogólne Ćnie po- 
lityki zagranicznej, musiał dotknąć najżywotniej. 
szych problemów Polski, wytykaiąc kierunek, w 
jak m póiść mają przyszłe rokowania, — Owocem 
Konferencji z marszałkiem Fochem będzie, zacie- 
śnienie węzłów między „strażą nad Renem i stra- 
żą nad Wisłą“. — Sprawa Wilna była głównym 
przedmiotem obrad z p. Bourgenisem, który za- 
PoE chyba usłyszeć musiał lub sam sobie do- 
śpiewał skargę na niezgodne stronnicze postępo- 
wanie naczelnego sekretarza Ligi sir Drummoda. 

Wszystkie te punkty, dotyczacego Górnego 
Śiąska, Wilna, Wschodniej Małopolski, Spraw dla 
Polsk; najżywotniejszych na terenie, których ie- 
możliwe są, ustępstwa, będą stanowić dopiero 
miot zi obrad i rokowań, w których 
oby dypiomacja nasza okazałą si odma roli mo- 
.carstwowej Polski. kra 


Nadrenii. Trzeci 
Opola imieniem P. P. Sọ, w przeddzień wyjazdu 


i butę litewską, podjudzaną przez te dwa pęrownk Tow. Górnoślązaków w  Westfaljij i Niemczech są pozbawieni wszelkiei obrony pra- 
delegat, który miał jechać do |wnej. 


Memorjały podają całoksziałł postępowania 


został przez władze nemieckie w Berl.nie uwię-|Niemiec, co w rezuliac'e powinna sprowadzić u- 


zionym. 


nieważniewe wogóle- głosowania emigrantów. 


O ŻE R AWZ ZZO) 


Zalanie Ukrainy przez wygłodniałych komunistów. 


Warszawa, (Kor. wł.) Rząd sowiecki wydał ji przewódców komunistycznych na Ukraine, któ- 


ostatnimi 


czasy ostre zarządzenia celem po- rzy z powodu coraz większej nędzy i głodu ucie- 


wstrzymania olbrzymiego przypływu komisarzy lkają z Rosii. 


24 tonn złota niemieckiego. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 5. bm. przybyły | poczet odszkodowań wojennych. Złoto odesłano 
do Paryża 4 wagony niemieckie, zawierające 24 | do banku framcuskiego. 


tonn marek niemieckich w złocie, przesłanych na! 


PRZYJAŹŃ POLSKO-GRUZIŃSKA. 


Warszawa (Tel. wł.) Pełnomocnik Gruzji zło- 
żył na ręce min. Sapiehy list, w którym rząd gru- 


ziński serdecznie dziękuje za uznanie de iure re-| 


publiki gruzińskiej | wyraża przekonanie, że po- 
parcie moralne, okazane Gruzji przez Polskę, przy- 
czyni się do zacieśnienia węzłów przyjaźni, łą- 
czących Polskę z Gruzią. 

~o 


KONSERWATYWNE OBLICZE POLSKI? 
Glosy prasy duńskiej. 


Warszawa. (Tle. wi. Nadeszły tu głosy pra- 
sy duńskiej i próbnem czytaniu konstytucji. Pisma 
duńskie donoszą, że Polska przez przyjęcie pro- 
gramu nowej konstytucii staic przed obliczem 
światą jaka kraj kostserwatywny. Nawet poza u- 


chwaleniem artykułu, w którym powiedziano, że 
prezydentem może być tylko Poiąk-katolik, cała 
ustawa o konstytucji jest na wskróś konserwaty: 
wna. 

Projekt utworzenia senatu, który w pierw. 
szem czytaniu przeszedł większością 1 głosu, w 2 
czytaniu uzyskał większość 35 głosów. Na szczę- 
ście dla Polski, program socialistów był tak kran- 
cowy, że dał wiele do myślenia konserwiatystom. 
Socjaliści żądali utworzemma Izby pracy, lecz łą 
danie te odrzucono. 

Projekt oczekuje cbecnie 3 czytania i spo- 
dziawać się należy, że ulegnie on zmianom. W za- 
kończeniu przypuszcza prasa duńska, że wybory 
Iy nowej konstytucji odbędą się pod konice 

ta. 


KURIER' LWOWSKI 1 dnia 


o litego 1927. Ni. 33. 


bezpośrednim. zaś efektem iuż dziś namacai- 
Aym podróży Naczelnika jest jc niezwykłe sl- 
ne znaczenie prupagandystyczne. 

Cała prasa Światowa zainteresowała się Pol-. 
ską, podkreślając jej zasługi, położone ostatniego 
lata w obronie cywikzacjj i pokoju: Właściwie 
doriero przy tej okazłki zasługa naszej krwi prze- 
lanej w obronie: "cywiiizacji zostala, w całym Świt- 
cie nałeżycie oośn ena, 

We Francji sainej, choć my N dla Polski 
żyły zawsze'we wszystkich warstwach ludności, 


1 choć niezupelnie wyrozumowae obiawiały: się” 


spontanicznie u chłopa czy robotnika francuskiego 
r— skupiały się one jednak w dwóch zdaniach: 
Francja i Polska tp siostry lub „malhcureuse Po- 
logne“, powtarzających się bezpłodnie bes końca. 
Pozatem Polska ta była czemé zupełnie niereal- 
nem dia ogółu francuskiczgo. Otóż spotkanie się 
twarza w twarz» żywym symbolem Państwa 
Polskiego, z jego Naczelnikiem sprawiło, że owa 


w oblokąch tonaca wizia Polski przybiera obecnie : 
dla każdego przeciętnego Francuza kształty re-| 
„ałne. stanie się ziemską rzeczywistością, z którą ` 


nie tylko uczucie. lecz į interes gg łaczy. I odiąd 
dyplomaci francuscy, głoszący porozumienie z 
Polska nie spotkają się inż może z nieufnością na- 
wskróś praktycznego obywatela Francti, lecz be- 


«lą nejwni rmmarcia, A właśnię to poparcie opinia, 


daje realność ideom pofitycznym. 

Prasa francuska. której odłamy nie ustawały 
w aiakach na Naczelnika Państwa. z polskich nie- 
stety poduszczeń pochodzących, przedstawia dziś 
qhraz zgodny, nieustafąc w hymnach ma cześć 
tego symbstu Po'ski_ iednego. z „największych z 
ludzi obecnego świata“. Nurtuiąca opinie publicz- 
ną fraiicuska legenda, o dwóch wrogich sobie Po~ 
łakach, o nieuteczałnym rozłamie, zapadła się o- 
statecznie: Piłsudski stanął w oczach całej Fran- 
cii jako symbol narodowej į politycznej jedności 
Polski, 

LC 


—00— 


Przed przybyciem 
"ès Naczelnika. Państwa. 


(Od naszego korespondenta parysk'ego.) 
Paryż, koniec stycznia 1921. 


Niema złego, coby na dobre nie wyszło. Cho- 
toba marszałka PHsudskiego,  odraczająca jego 


Żu. Konferencja jedpak dała nadspodziewanie do- dotąd niestety byia uważana za coś ogromnie nie 


bre wyniki. 
'wzgiędem Niemiec została ustalona, i tb ku ogól- 
nemu zadowęąleńiu. 
ce może o wiele Śmiełej przystąpić do urzeczywi- 
stnienia swoięh zamiarów poiiiycznych na terenie 
międzynarodowym, miż kika tygodni temu! 7 


i Prócz tego: przesienie gabinetowe w połowie 


Francja w obecnym momen- nicustannych 


Linja postępowania sprzymierzonych pcwnege i chaotycznego. Dla przeciętnego Fram 


cuza Masse ostatnie waski były czemś w rodzaj 
walk, toczących się na raa 
państw  południowo-ajnery kańskich. 

Szczęśliwie jednakże w ostatnich czasach za 
gramica, (a przynajnmnej ci, co byli u steru rzą 
dów) zrozumiała naszą sytuację i sprawiedliwie 


stycznia, nie sprzyjało także przyjazdowi Naczel- ją oceniła." Spostrzeżąno, że klika ludzi, trzebi 
nika państwa poiskiego w owym czas'e do Par;ża. przyznać, że wprawnych w róbieniu intryg poli 


Obeenic syiuacją się zmienila, Na miejsce czło- 
wicka, o wielkich wyrawdzic zaletach osobistych, 
lecz niewielk:ch politycznych, stanął stary, wy- 
trawiiy mąż stani, we wszstkich prawie ważrńej- 
szych momentach Franch przywoływany do steru 
rządów: Aristide. Briand, Obok prezydenta Repu- 


„pewnych jednostek „pr 


tycznych, starała się przedstawić” Polskę, jaki 
nieszczęśliwy kraj, ogarnięty anarchją i wzywał 
zachód na ratunek. Ogiudny fałsz jednak wyszed 
na law. Dziś iż krzykliwo-alannujące występ) 
kich” nie robią wrażenia 
Sama zaproszenie Naczelnika Rzeczypospolitej di 


bliki“ Aleksandra Millieranda, przyczyni się on me- Paryża stwierdziło, że Polskę należy traktować 
wątpłiwie i osobistym: swym rózumem i energią jako wariość równorzędną i jako całość zwar 
do bofozumiernia, opartego ua wzajemńem popie- w sobie. a ujawniającą się przez swoich prawdzi 


raniu swoich interesów przez Polskę i Francję, 
g s x 


Już sam personalny skład otoczenia przyje- 


świadczy. że przędmiotem obrad paryskich między 
Połską a Francją będą sprawy wagi naijpierwszo- 
rzędmiejszej, ż których na pierwszy płan wysuwają 
się wojskowe. 

Do konwencj wojskowe} między Francją 4 
Polską dąży iuż od dłuższego czasu rozum polity- 
czny francuski. Cała pomoc Francji dla Polski, od 
poczatku naszego odnowienia. była brana pod ką- 
tem widzenia tej polityki. O zasadniczych korzy- 
ściach dla nas takiej konwencji, ie może być na- 
wet dyskusji: pozostają tylko formy jej przepro- 
wadzenia. W tym wypadku jednak osoba Naczel- 
nego Wodza, a równocześnie jedynego twórcy 
nowoczesnej armji polskiej, daje pełne gwarancje. 

Ze sprawami wojskowym! Ściśle są związane 
ekonomiczne. Fatalne nasze położenie finansowe, 
zmusza nas do dążenia za wszelką cenę do popra- 


(WY stosunków. W danym momencie rzeczywiście 
trudno nam gdzieindziej się zwrócić *a.pomac, jak: 


do Francji; i mimo. faktycznego, k kryzysu utak, „Prze: 
z M$słowego, jak i finansowego, itas « opra: w: 


wych przedstawicieli, 
Jasnem więc jest, że dla „pewnych“ sier poi 
skich ną paryskim bruku, zaproszenie marszałki 


żdżającego z marszałkiem Piłsudskim do Paryża, P łsudskiego bylo bardzo nie na ręke. Otwarcia 


wyraz'ć swoje niezadowolenie — było «rudno. Po 
zostawała intryga, którą w pierwszych dniact 
stycznia zaczęto się systematycznie posługiwać 
, Oczywiście wszystko było daremne: przekonały 
"się pewne“ sięry, że dziś już państwo frtancu 
skie rozmawia z Państwem Polskim. Warto je. 
dnak zanotow: — dły przykładu -— jeden fakt 
Żywo tu cbecn'. komentowany. i 

Do redakcji jednego, z poczytniejszych tutei 
szych gazet, za pośrednictwem senatora fraqcu. 
skiego, bardzo błiskiego pewnym sferom polskim 
wpłynął artykuł o Piłsudskim. W tym artykul 
autor chytrze. wypisał szereg potłitwał o Naczelni 
ku, równocześnie starając się go przedstawić, ja 
ko dawnego i obecnego wroga Francii, z którym 
należy być ostrożnym. Za nrzyczynę zaś zapro 
szenia marszałka Piłsudskiego do Paryża, uważ: 
konieczność nacisku ze strony Framcji na Polska 
w celu wyprowadzenia bardziej je 
rządu. 

Artykuł ze względu na firmę viiv aiii 
prawie uiąszytany idż szedł na maszyne; w östa 


Francuzów może nam być Oożtormie 'poftocna| trick sz chwili o. się na „naiwnym a 


zwłaszcza, że wartości ekonomicznych, potrzeb- taku; 
- nych Francji. posiadamy wiele i możemy z czy- 
sumieniem pizystąpić do solidnego kupie. ! 


stem 
ckiego interesu, opartego na zasadzie obopólnych 
korzyści. Pomijając już mne, sama nafta malo- 


* 
Obecnie ataki ustały. Dano za wygranę 'aż dt 
następnej sposobności. Chyba, żeby uważać zt 
prawdę podawanie za przyczynę ustąpienia zna. 


przyjazd do Paryża na dni kilkanaście, początko- polska jest potężnym autem w naszem ręku — nego wirtuoza Paderewskiego z przedstawiciel- 


wo wywołała zakłopotanie tak w sferach pol- 
skich, jak i francuskich. Francuskiemu bowiem rzą- 
dowi zależało specjalnie na tem, by widomy znak 


przyjaźni polsko-francuskiej -ohiawił się bezpośres 


ta nafta. która obecnie stała Się prawie osją ogół 
nei polityki Światowej. 


stwa Rzeczypospoliej Polskiej w Lidze Narodów 
wzgląd na to, by miał wolną rękę wobec Piłsud: 
skiego. Ale zdaje się. Że opowiada się to racze 


Lecz do zawierania wszelkich kontraktów w celu wybrniccia z kompromitacji wobec „swycł 


dnio przed konferencją sprzymierzonych w Pary- potrzebna jest uznana powaga obu stron. Potska przyjaciół zagranicznych' z powodu niezbyt przy. 
: „kkk owoc — OG. „dk o 


prężności. w dramacie nie ma miejsca dła przy- i: „zachcenia pani domu, żony obywatcja ziemskie- 


Z TEATRU. 


„Wojna i miłość”, komedia w trzech aktach 
Wiodzim erza Chełnickiego. 


` Jeże każde. dzieła sztuki jest indywiduamem, 
artystycznem ji ztycznem ujęciem Życia, objawio- 
nem na jęgo odcinku, w skrócie najbardziej chara- 
kterystyczhym, zwięzłym į celowym, to dramat 
określić. można: jaka. skrót owego skrótu, jako 
powtórne zorganizowanie owej orgunizacii. Moż- 
naby powiedzieć, ŻE dramat wobec powieści po- 
zastaje w stosunku śr dy szlafroka, Pawneścia 
pisarz przechadza się..Śvobodnie po duszach swa- 
idh postaci, po akcji. teren i czasie swego utwo- 
ru. W nrarę potrzeby lub ochoty może się zą- 
trzymać, pomńnąć Jub . zawróci. Wszystkie fur- 
my słowa poetyckiego: charakterystyka, dialog, 
refieksia, liryka stoją do jego dyspozycji. 

Dramatopisez wszystkie te formy skoncen- 
trować musi w djalogu. W siowie, wymienianiem 
przez postacie; mieści się wszystko: ich dzieje- 
stosunki, uczucia, porywy, charakterystyki wła- 
sne i wzajemnie — ij walka. po przez nie wyraża 
Się czas į przestrzeń, prząawta sę człowiek dzia- 
łający i walczący. Akcia i rozwój, oraz przed- 
stawienie charakterów odbywaja się równocze- 
śnie, w najściślejszvum związku, oświetlają sk 
wazałomnie, Wszystko przetransponowane iest n 
ruch, akcję, która wszcząwszy się w duszy, a 
hatera przenosi się na otoczenie į do bohatera po- 
wraca. Slowo dranatyczne isst motorem į marzę- 
dzian ruchu, drży od nopędzającej ie energi i 


padku, dygtesii, dowolność. Dramat jët orga- 
mizacią i skrótem. artystycznym podnie stonym „do 
majwyższej potęgi. s 

To, co nam sceny polskie, a przedewszystkięin 
teatr Iwowski pod nazwą twórczości wojennej. dra- 
marycznej czy komedjowęj prezentuję, jest urągo- 
wiskiem, rzacanem pod adresem szruki, istoty dra- 
mału i orieniującego się widza. Jest to objaw noj- 
kompłetniejszei życiowej. etycznej i artystyczne: 
dezorientacji piszących. która dzięki dezarientacji 
kierownictwa zabija lub obraża poczucie sztuki 
u widzów. Wysiawianie podobnego rodzaju rze- 
czy — a miałem wątpliwą bardzo przyienmość pi- 
sania o całym ich szeregu — jest wymianą wza- 
jeęranych kompromtacji między piszącymi dła sce- 
ny a teałrem. 

Komedję p. Chelmickiego bez wahania zali. 
czyć można do kat wojennych produktów, 
noszących jakby stempeł r eis „Państwowej cen- 
trafi sztuki waiennej" (P. C. S. W), take są liche, 
nietrwałe i pozbawione indywidualności, Sztuka 
p. Chełmickiego jest mniej bezczełna, mniej na- 
rzucająca się od innych. jest cichsza, niepewna, 
trochę zażenowana. gdyż autor zdaje sobie może 
sprawę ze swej dczorientacji. I dłatego mniej pro- 
wokuie i drażni od swoich poprzedniczek. 

Cóż z wojmy w tej sztuce? Jakiś powścią- 
gliwy i sporadyczny huk za sceną. wywołany 
ręką zaspanego pracownika, uderzającego czemś 
o coś; rzekojna zamaszystość i zdobywczoŚć wo- 
jenna oficera kozaków Polaka, podrażnione nerwy 


go; obawy, zrzędzenia i medomaganią izyczm- 
moralne zagrożonego w swych prawach męża, 
pobłażliwość ojca wytrącone; z równowagi nie. 
wiasty, obawiającego się jedynie o ulokowamą 
w piwnicy —- stęrkę. Problem: wałka munduru 
ze surdutem o Spłxlnicę, przyczęm ani muundur, 
ami surdut, ani spodnioa mie wiedzą czego chcą, 
ami też my tego nie wiemy. Mundur zrazu. chce 
„zdobywać, później chcę na prawdę į cierpi, wre; 
szęie zdobywa. ale co potem, niewiadomo. Sztuka 
i postacie są tak bezkształtne i nijakie, że. autos 
może sobie z niemi robi, co mu się żywnie. podo- 
ba. Może być i tak, może być ji owak. Surdut 
Cierpi —;to naturalne — chce „ująć“ sytuację, ale 
nte orjentuje się ani w Sytuacji, ani w tem, co 
mu czymić wypada, Tłómaczy, hłaga. ostrzega, 
„Ujmuie,” rzecz stylem przedwcześnie podstarzałe. 
Zo docenta prywatnego, który nigdy nie powtriem 
doczekać się katedry (taki jest styl tej sztukD. Nie 
dziwnego, że zamidza na śmierć wahającą się 
spódnicę. która zreasumowawszy parokrondę sws 
decyzie (nie bądź pan taki zmysłowy —. rzekła 
poprzednio da mumduru) oświadcza: „E, jestem 
kobietą * ; odchodzi z mundurem, mimo. że surdut 
zńękany powołuje Się na niedawne a odniennć 
cnunejacje. Mogłoby się było jednak stać irmczei 
ge sztuce by to ani nie | bi ani nie zaszko- 

ilo, 


Wszystko w tym utworze Rs dowoime. przy- 
padkowc, zbierane, zszywanc z przypadkowych 
obserwacji, wzorów. zwrotów. Niema w tej sztuce 


— 
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fenmego „wylecenia” pod wpływem opinii polskiej 
- nie mogącej znieść już takiego skandalu, 
Qu's. 

(Artykuł pisany jeszcze przed wyjazdem Na- 
czeln:ka do Paryża umieszczamy ze względu na 
myśli, które na aktualności dotąd nie straciły. — 
Red.). 
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Litewska nieustępliwość. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 5. lutego 1921, 

(K.) W ostatnich dniach odbyło się w War- 
szawie szereg konferencji pomiędzy członkami 
delegacji Litwy kowieńskiej a miarodamymi czyn- 
nikami ze sier sejmowych i politycznych, Konfe- 
rencje te wykazały, że w dalszym ciągu stanowi- 
sko delegacii litewskiej jest nacechowane dziwną 
nieustępliwością i brakiem realizmu politycznego. 
Stanowisko to powinno nas skłonić do zajęcia po- 
zycji, która by wyraźniej wskazała pełnomocni- 
kom litewskim, że na drodze powyższej nie znajdą 
pożądanych rozstrzygnięć. 


PSL. a polityka zagraniczna. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego) 


Warszawa, 56. lutego 1921. 

(K) W ostatnich czasach wśród sfer miaro- 
dajnych stronnictwa, coraz to siiniej zaczęło się 
iozwijać zrozumienie konieczności nawiązania 
stosunków przyjaznych pomiędzy wybitniejszymi 
członkami Stronnictwa a przedstawicielami różź 
nych legacji osiadłych w Warszawie. jest na 
dzieja, że ten ruch da szereg dodatnich rezulta- 
tów, wpływając na bardziej miarodajne informo- 
wanie czynników obcokrajowych o naszych 
wewnęirznych stosunkaca politycznych i układz:e 
sił partyjnych, oraz zapatrywaniach na poszcze- 
gólne działy życia państwowego, 


Wiceminister Dudek 
nie ustepuje. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 5. lutego 1021, 
(K) W ostatnicii czasach w prasie stołecznej 
í prowincionalneł ukazały się informacje, jakoby 
p. nż. Dudek, dotychczasoswy wiceminister mil- 
nisterstwą robót publicznych miał ustąpić ze swe- 
go stanowiska, Wedle informacji, otrzymanych ze 
źródeł! wiarygodnych, wiadomości powyższe nie 
mają zupełne żadnego uzasadnienia, gdyż p. Du- 
dek pozostaje nadal na swem stanowisku. 


ani akcj, ani charakterów, ani sty.u. Aktorzy 
wchodzą į wychodzą, mijając się w drzwiach. 
Kurtyna  zdezorieftowana nie wie kiedy spaść, 
nie mogąc doczekać się pointy. Spada wreszcie 
przypadkowo o pół dy „10. Nie powinna się jednak 
byłą wogóle podnieść tego wieczora. 

Dobrzy. pomysłowi į odpowiednio użyci akto- 
rzy nawet szablonu użyć potrafią jako pretekstu 
do stworzenia własnego dzieła. Trudno myśleć 
o tem we Lwowie. P. Michnowska, stworzona do 
ról miękkich, łagodnych, o nieznacznych wew- 
nętrznych odchyletńach, namiętności, przejść i 
przemian wewnętrznych siłniejszych odegrać nie 
žest w stanie. Była poprawną ; stararmą. P. Ko- 
złowski (mundur) madużywany ; marnowany 
przez obecne kierownictwo, nie gral, lecz marko- 
wał — zna$ w nim przemęczenie, popychające 
w otchłań niedbalstwa i maniery, głos się psuje 
i zadekształca, P. Ratschka, gdyby nie twowski 
akcent, sceptycyzm i opieszałość, byłby dobrym 
szlagomem. P. iustian (surdut) czynił wrażenie 
człowieka, cierpiącego na długotrwajłą niestrarw- 
ność. Najlepszy p. Qkornicki w opryskliwej, vo- 
zbawionej pozy roli Anglika, stołącego na brzegu 
akcji į życia obserwatora, cichego amanta, reali- 
stycznego romantyka. 

Fatum nieubłagane! Tież jeszcze podobnych 
dopustów tarasiewiczowsko-komisyjnego regime'u 
ześlesz na nasze zmękane głowy? Kiedyż zawita 
brzask nowej oczyszczonej z dezorientaGii. nie- 
dbalstwa ; kołtuństwa. epoki? 


Włodzimierz Jampolski. 


Dzień sądu... 


Państwo nasze poniosło w ostatnich czasach 
olbrzymie straty skutkiem sztucznego obniżania 
kursu marki polskiej. Stwierdzono, że akcję kontr- 
walutową prowadziły na wielka skalę w interesie 
państwa niemieckiego banki niemłeckie niestety 
przy współudziale nietylko rozmaitych spekulan- 
tów w kraju naszym, lecz także niektórych ban- 
k*w warszawskich. 

Wynika to niezbicie z przemówienia posła Za- 
górskiego, który na sobotniem posiedzeniu sejmu 
uzasadmał swój nagły wniosek, domagający się 
bezwzględnego śledztwa i surowego ukarania win- 
nych zbrodniarzy, jak również z dekiaracji mini- 
sira skarbu dra Steczkowskiego, który stwierdzi, 
że warszawski bank Natanspnów usiłował wy- 
wieżć za granice państwa kilkanaście pakietów 
papierów wartościowych, Inny bank, którego nie 
wymienił dr. Steczkowski, usiłował ofiarować 
zmaczniejszą partię marek jako wypłatę na War- 
szawę w Wiedniu, a co do Banku Kupiectwa Pol- 
skiego stwierdzono szereg przekroczeń przeciw- 
ko ustawie go obrocie walutami | dewizami, a da- 
lej że Bank ten dopuszczał 36 niedozwolonych 
spekulacji przekazami amerykańskimi. Wreszcie 
oświadczył m nister dr. Steczkowski dla uspokoje- 
nia Gpinji, że ogół banków polskich zachowuje 
przepisy co do transakcii giełdowych i ie można 
rozciągać zarzutu paskarstwa na ogół banków. 

Nagłość wniosku p. Zagórskiego uchwalono 
jednomyślne i przekazano sprawę komisji budże- 
towej, która niezawodnie w najkrótszym czasie 
zda ọ tem sprawę na petnem i jawnem posiedzeniu 
sejmu. > 

Jak nam donoszą z Warszawy, deklaracja mi- 
nistra dra Steczkowskiego nie wszystkich zado- 
woliła. Oczekiwano bowiem także deklaracji ze 
strony mnistra sprawiedliwości p. Nowodwor- 
skiego i zapytywano słusznie, dlaczego dotych- 
czas nie uwięziono ani dyrektorów banku Natan- 
sona, ani dyrektorów Banku Kupiectwa Polskie- 
go, jeżeli w tych instytucjach stw erdzoto tak 
zbrodnicze nadużycia ma szkodę państwa? Jaka 
lest bowiem gwarancja, że nie zostaną usunięte 
śtady zbrodni, że nie nastąpi porozum'enie się ze 
świadkami, że winni w obawie przed uwięzie- 
niem į dałszemi konsekwenciami mie pouciekają? 
nie utrudnią prowadzenia dalszego śledztwa i wy- 
miaru sprawiedliwości, Jaka jest racja oszczędza- 
nia oszustów na wielką skałę? Przecież zagrożoną 
onęgo czasu karą Śmierci zwykłym paskarzom, a 
cóż dopiero ma się stać ze zbrodniarzami, dybią- 
dymi dla zysku i z chciwości 
kredytu i egzystencji państwa. 


jnależy skorzystać 
*|kontrolę rządową. S«rzeżonego Pan Bóg strzeże! 


: "wo 


wolski. Brak kontroli wywoia: też bankructwo 
Galic. Banku Kredytowego, którego funduszami t- 
praw'ano grę na giełdzie. 

Pod tym względem poczyniono u nas fatalne 
doświadczenia, z których jednak niestety nie sko- 
rzystano, a w dodatku należy też wspomneć o 
tem, że u nas Rady nadzorcze banków składają 
się przeważnie po większej części z iigurantów, 
nie interesujących się sprawami banków, spółek 
i towarzystw akcyjnych, lub nie znających się na 
tych sprawach. W wielu instytucjach dzieje się 
tak, że rządzą właściwie tylko dyrektorowie, pd 
których sprytu zaieży skład j wybór rady nad- 
zorczej i komisji rewizyjnych. Wybór jest czysto 
formalnym, na walne zgromadzenie przygotowane 
Są drukowane kartki, które sporządzonuo już z 
góry bez wiedzy i wolę akcionarjuszów i człon- 
ków, z którymi nie uważano za wiaściwe poro- 
zumieć się przed wydrukowaniem listy kandy- 
datów. Tak dzieje się przeważnie. 

Nie twierdzimy, jakoby we wszystkich insty- 
tucjach źle się dzało — śmia'o jednak twierdzić 
można, że w wielu instytucjach dzieje się nie dœ 
brze, a to z powodu indolencji władz konirolnych 
i samychże akcjonarjuszów, którzy dop'ero wów- 
czas lamentują, gdy jest już za późno i gdy do- 
szło do katastrofy. Śrw erdzamy, że zdrowym i 
wzorowo prowadzonym instytucjom  najściślej- 
sza kontroła wcale nie zawadza —- brak jednak 
takiej kontroli jest często pokusą... 

Oprócz wymienionych instytucji lwowskich 
na skutek braku kontrol; rządu i samychże akcjo- 
nariuszów i członków spółki zbankrutowały we 
Lwowie: Bank parcelacyjny, Towarzystwo kre- 
dytowe miejskie, Galic. Kasa zaficzkowa | w bar- 
dzo trudnych warunkach znalazł się też przed kil- 
ku laty Bank Związkowy, który tylko dzięki pó- 


źnejszemu racjonalnemi prowadzeniu Banku 
postawiony został na nogi i uzdrowiony w zu- 
pełności. 


W procesach karnych, jakie odbyty się przed 
sądem lwowskim, pokazało się dowodnie, jak lek- 
komyślną a często zbrodniczą była gospodarka w 
upad:ych instytucjach i jak mało interesowały się 
gospodarką w tych instytucjach powołanć do tego 
rządowe czynniki kontrolne. 

Z doświadczeń poczynionych w Warszawie 
i zaprowadzić wszędzie ścisłą 


W ostatnich czasach powstają u nas iak grzy- 
bv po deszczu najrozmaitsze spółki akcyjne i inne. 
Ne wszystkie zdrowe i racjonalne, niektóre obli. 
czone na zyski lichwiarskie, nie mające nic współ- 
nego z podniesieniem handlu i przemysłu w kraju. 


na ZTUJNOWANIE |Należy zachować pewną ostrożność z udzielaniem 


koncesji, a przedewszystkiem zaprowadzić wszę- 


Zyski banków, osiągnięte z tych spekulacji wa- |qzie kontrolę ścisłą. Leży to w interesie nietyiko 


lutowych, wynosić mają setki milionów. Sztuczne |kraju i tych, którzy lokują w tych towarzystwach 
obniżanie waluty pociąga za sobą nietyłko straty swe kapitały, lecz także w interesie banków i to- 
olbrzymie dla państwa, lecz wywołują także |warzystw. wzorowo prowadzonych i mających 
wzrastającą ciągle drożyznę, która stale się ka-|ną oku nietylko zyski i interes akcjonariuszów, 


tastrofalną dla całego społeczeństwa. 

Rząd przy tei sposobności zaostrzyć powinien, 
korzystając z doświadczeń, poczynionych w cza- 
sach ostatnich — kontrolę w bankach į towarzy- 
stwach akcyinych. Zasiadaią wprawdzie w tych 
instytucjach komisarze rządowi, 
większej części tylko figuramci, którzy tak jak u 
nas za cazsów austrjackich albo sprawami odno- 
śnemi się nie interesowali, albo też na tych spra- 


są w iednak po 


lecz także dobro kraju. Otworzyć na oścież okna, 
więcej światła! w'ęcej kontroli! A w razie 
stwierdzen'a nadużycia bezwzgłędne ściganie i u- 
karanie winnych... To tylko uzdrowić może nasze 
stosunki... 
* 

Wnioskodawca pos. Zagórski w uzasadnieniu 
swego wniosku nagłego na ostatniem posiedzeniu 
sejmowem oświadczył między innemi, że banki 


wach się nie znali. lriżnego zakroju brały udział w imachinaciach, 
Pamiętnym jest skandal, który przed laty stał|maiących na celu obniżenie waluty  polskici. 
się we Lwowie z „Bankiem włościańskim*. In-iTyczy się to specjalnie — zdaniem mowcy — 
stytucja ta, której iedynem zadaniem było tupie-|Banku kupiectwa polskiego, który powinien się 
nie skóry chłopskiei — zbankrutowała, listy jiej|nazywać — jak twierdzi pos. Zagórski — Bankiew 
miały przywilej papierów pup'łarnych, a pomimo |paskarstwa po!skiego, bo na wymlanie dolarów 
to nie interesował się Bankiem włeściańskim ani|oszukał naszych wychodźców. 
komisarz rządowy. ani rząd nie wykonywał wo- Hasłem Sejmu powinno być: „Bankierów spe: 
góle kontroli — jak się okazało ze Śledztwa. „Bank |kulujących -— na szubienicę! (glos: „A kara 
włościański" zrujmował tysiące egzystencii chłop-|śmierci?") Na zachodzie w podobnych warunkach 
skich, a niemniej i tych. którzy licząc na kontrolę|-- mówił pos. Zagórski — lud byfby już te bank* 
rządową, ulokowali swoje kapitały w listach te-|zburzył. Na czem te banki właściwie robią ma- 
go banku. Zdawało się, że będzie to nauczką dłaliątki? Przecież przemysłu prawie niema, a banki 
rządu — niestety tak nie było. nasze nie lokują w nich pieniędzy, bo to za mało 
Powtórzyły się potem podobne historje wirentuje. W handlu, który jest kontrolowany przez 
Galic, Kasie oszczędności. Skutkiem braku kontroli |rząd, także nie może być zbyt wielkich zarobków. 
ze strony rządu dyrektor Zima, który zmar? w|Więc skąd ten ogromny rozwój bankierstwa w 
więzien'u, zaprzepaścił milionowe fundusze Galic.| Warszawie? Bo przecież banków mamy w War- 
Kasy oszczędności. które ulokował w kuksach na-|szawie więcej, niż kawiarni, Bankierzy inają jedią 
ftowych spółki Szczepanowski, Wołski i Odrzy-'drogę —- mianowicie spekulację walutową, Wy- 


4 


starczy przepatrzyć się wzrostowi kursu dolara. 
Operacje doiarowe w Banku kupiectwa pruwadził 
p. Lewcntal, syn pani Hortensit, (Różne okrzyki 
na lewicy). Walutę polską banki szmugiowały do 
Gdańska automobilam; i tak w Tczewie schwy- 
tano samochód wojskowy, wiozący na gełdę 80 
miijonów marek polsk ch. 

Czy wiadomo rządowi. że Bank handlo- 
wy w Warszawie ma obrzytnie składy towarów, 
z którem: czeka na zwyżkę cen, na spadck waluty 
polskiej? Inny rodzaj spekulacii polega na tem, 
że wywozi się ruble carskie do Mandżurii ; tam 
za 7 rubłi dostaie się jenn iapoński, który potem 
drogo opłacają Franzuzi swemi irankami. W ten 
sposób na jednym mionic marek można „zarobić 
tak kołosalne sumy, że starczy na całe życie spe- 
kulantom. Natomiast, gdy chodzi o pożyczki pań- 
stwa polskiego, to te hieny ani grosza dać nie 


chcą. 
——— 


Nadużycia walutowe. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 5. lutego 1921, 


(K) Sprawa nadużyć walutowych zatacza 
corazto poważniejsze kręgi, grożąc możliwością 
pociągnięcia do odpowiedzialności karnej całego 
szeregu bardzo poważnych osobistości ze Świata 
bankierskiego. Nastrój opini ogólnej jest ogromnie 
podniecony i żąda najostrzejszych Środków re- 
presyjnych przeciwko tym szkodnikom. Seimowe 
Koła poselskie wielką wagę przywtązują do ener- 
gii, jaką na tem polu wykaże pan minister Stecz- 
kowski. Afera cała obiecuje wiele nowych cieka- 
wych szczegółów, rzucających odpowiednie świa- 
tło na spekulacje, dokonywane przez banki, oraz 
wyjaśni źródło tych wielkich dywidend legalnych 
i ukrytych, jakie przypadały w udziale akcjona- 
rjiuszom. a w lwiej części były pobierane przez 
dyrektorów j zarządy banków. 

—000—— 


„ Skromne fundusze. 


-40d naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 6. lutego 192i. 

(K) Na skutek nieszczęśliwej metody oszczę- 
dnościowej, zaprowadzonej przez ministers.wo 
Skarbu, już dziś z wielu okolic kraju nadchodzą 
iniormacje, stwierdzające, iż dzieci wrzymywane 
przez różne instytucje znajdują Się w wielkiej 
nędzy ł cierpią głód. Ministerjm pracy i opieki 
społecznej pomimo starań i zabiegów nie może 
przyjść im z dostateczną pomocą, jest jednak na- 
dzieja, iż w niedługim czasie na Skutek tych 
kroków uda się przełamać upór ministerstwa 
skarbu i wyszukać złączone środki na tą nie- 
zbędną akcie. 


Bunt w Kronsztadzie. 


Warszawa, (Kor. wł.). Ukraińskie Biuro praso- 
we donosi z Rygi: Konilikt między rządem sowie- 
rów a załogą Kronsztadu zaostrza się. Na rozkaz 
Trockiego wsłrzymano zupełnie wszelkie trans- 
porty żywnościowe do Kronsztadu, a załogę po- 
wiadomiono, iż stan ten trwać będzie, dopóki tam- 
tejszy sowiet nie osSiagnie komunistycznej więk- 
szości. 


Brak robotników w Moskwie. 


Warszawa, (Kor. wł.) Moskiewska „Prawda“ 
donosi o zupełnei niemożności znalezienia wol- 
nych robotników do pracy w Moskwie. Potrzeba 
sł roboczych z każdym dniem zwrasta, natomiast 
chęć do pracy maleje. Ludność miejska rozpró- 
szyła się po wsiach i wzbrania sie od powrotu do 
miasta. Nadzieje sowietów, pokładane na mobili- 
zacje pracujacych, nie ziścńły się. 

——00— 


Sprawy ukraińskie. 


ROZSTRZELANIE DELEGACJI UKRAIŃSKIEJ. 

„Ridnyj Kraj“ donosi: Delegacja ludności Cher- 
sońszczyzny, która w liczbie 42 osób zdażała do 
kwatery atamana Petlury — została przez bal- 
szewików pochwyconą na stacji Żmerynka. Roz- 
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,strzdano z niej 26 osób, a reszta rozbiegła sie po 


wsiach. 

W skład delegach wchodzi nietyłko Ukraiń- 
cy, lecz ı żydzi, Rosiamie į; koleniści niemieccy. 

, 
O DRODZE DO POROZUMIENIA, 

„Obnowa” w dalszym ciągu artykułu p. tyt.: 
„Drogi dc porozumienia“, domaga Sę od rządu 
polski-go przyznamia wydatniejszych subwencji 
dla ruskich towarzystw kutturałnych,. © ke skład 
wydziałów tych towarzystw da rękojmię, że nie 
będą prowadzić polityki nienawiści. 


JESZCZE „WASYL WYSZYWANYJ". 

„Freiheit“ berliński organ komunistyczny, pod 
tyt.: „Habsburg w służbie Petlury“ twierdzi, iż 
mimo różnych zaprzeczeń, nawet oficjałnych, fak- 
tem jest , że b. arcyks, Walhelm nadal spekuiwie 


-|na ukraińską koronę królewską. 


SKOROPADSZCZYZNA. 

Partja Skoropadskiego („Chliboroby-derżaw- 
nyky“) wydaje nowy Organ pod tyt: „Ukrajińske 
Słowo”, oczywiście w Berlinie. — „Ambasador“ 
pana generala Skoropadskiego, dr. Halip, jeden z 
twoiwslkich ikonokkastów uniwersyteckich, zbiegł 
z Rzymu, pozostawiając na lodzie swych wierzy- 
cieli, 


GAŁICY JSCY BOLSZEWICY. 
„Ridnyj Kra!" donosi, że do Winnicy przeniósł 
się centrałny Komitet galicyjskiej partii komuni- 
stycznej, który redaguje gazetę „Hałyćkyj Komu- 


| A 


nist“. Do komitetu przybywają często agenci Z 
Ciakicj, składają raporty o stanie kraiu. Na czele 
wywiadówki stoją Baran i Kozoriz. Wówiisz w 


Winnicy stoją oddziały galicyjskich holszewików. 


Z RUSI ZAKARPACKIEJ. 
Na Rusi Zakarpackiej produkowano sali już do 
45 wagonów dziennie,  Dziemie zapotrzebowamie 
całej republiki czechosłowackiej wynosi 85 wago- 
nów, — Obecnie odkryto bogate źródła naftowe. 
które niezadługo hędą ckspluatowane przez ame- 
rykańskie i holenderskic towarzystwa akcyjne. 


Z KUBANI. 

„Narod Listy" piszą, że naczelnik przeciw- 
bolszewickiego odłamu kozaków dońskich, Iwa- 
nis, przybył do Warszawy, skąd podejmie dalsza 
podróż do Pragi, 

Dotychczas reprezentował Kubań w Pradze 
Bicz. Kubańcy, „sk wiadomo, zaliczają się do U- 
kraińców, 


=" 


Z pobytu Nacze 


WSPÓLNA DEKLARACJA RZĄDU l 
FRANCUSKIEGO i POLSKIEGO. 

Paryż. (PAT.) Z okazji podróży Naczelnika 
Państwa Pilsudkiego do Francji, rządy francuski i 
polski za, wspólneni porozumieniem uchwalły na- 
stępujacą deklaracię: j 

Rządy Franci; i Polski w jednakim stopniu 
dbając a utrwalenie swego bezpieczeństwa, jak 
również pokou w Eurepie, ponownie uznały 
wspólność interesów łączących obazaprzyjaźnione 
kraje. przyczem zgodne sa w tem stwierdzeniu 
woli skoordynowamia swoich wysłków, i w tym 
celu utrzymywania najściślejszego kontaktu. celen 
obrony swoich najwyższych interesów. Prezydent 
ministrów Brrand, przyśmując ambasadorów Wiel- 
kiej Brytanii, Włoch i Japonji zakomunikował im 
powyższą deklarację. 


Ł 


inika w Paryżu. 


NACZELNIK PAŃSTWA W SORBONIE. 

Paryż. (PAT.) Marszałek Pifsudski w sobotę 
popołudniu przyjęty został w Sorbonie przez 
Pawła Appele'a, rektora akademi! paryskiej. M 
przyjęciu uczestniczyty lczne wybitne osobistości 
cywilne i wojskowe. Marszałek Piłsudski w towa- 
rzystwie Appele'a i obecnych osobis.usc. wszędł 
do wielkiej sali wykładowej Sorbony, przybranei 
barwami francuskimi i polskimi. Noulens powitał 
marszałka Piłsudskiego, przypominając dzięje lite- 
ratury i uniwersytetu polskiego, który powagą i 
ztitóżeriet nauki głoszonej z katedr intitweFsytec- 
kich "stanął w rzędzie pierwszych "w Europie: 
Z koleji p. Colges przypomniał Adama Mickiewi- 
cza, którego donośny głos nawoływał w College 
de France wszystkie narody do łączności dla o- 
swcbodzenią Polski, poczem wypowiedział ży- 


czenie, aby jak największa ilość słuchaczy pol- 


PIŁSUDSKI W PAŁACU ELZEJSKIM. 


Paryż, (PAT.). Po obiedzie w pałacu Elizej- 
skim marszałek Piłsudski, prezydent republiki Mil- 
lerand i zaproszeni goście udali się do sałomów, 
w których podano kawę. Marszałek Piłsudski 
rozmawiał z Poincareim, Briandem, Develfrem, pre. 
zydentem komisji dlą spraw zagranicznych, pre-; 
zydentami Izby deputowanych i senatu, marsz. 


skich przybywała na uniwe?sytet paryski i od- 
wrotnie. Następnie Apele zaznaczył, czem są uni- 
wersytety polskie w Krakowie ; Lwowie, które 
działalnością swoja zyskały już sławę. Z koleji 
odpowiedział Naczelnik Państwa. Zgromadzone 
tłumy maniiestowały dlugo na cześć marszałka. 


PIŁSUDSKI — FOCH. 


Fochem i marsz. Petainem. O godz. 10 Piłsudski Paryż. (PAT.) W sobotę marsz. Piłsudski 


|pożegnał się z Miierandem i jego żoną i opuścił wręczył order „Virtuti Militari“ Fochowi, z uwa- 


połac Elizejsk'. Podczas odjazdu wojsko oddało £a wysłuchując słów Focha, który do głębi wzry- 
honory wojskowe. W czasie popołudnia marsza- SZony. trzymając dłoń w dłoni Piłsudskiego, po- 
łek Piłsudski rozmawiał przeszło godzinę z marsz. dziękował mu dłuższem przemówieniem. Przed 
Fochem. „śniadaniem, które odbyło sie w pałacu Elizejskim 

,wręczył Piłsudski Millerandowi order „Białego 

PISUDSKI SKŁADA HOŁD PARYŻOWI. Orta". Wspaniałe było przyjęcie w ratuszu, tra- 

Paryż. (PAT.) Havas-Na mowę „preiekta de. .SycYinej siedzibe manifestacii ludu paryskiego. 
pariamentu Sekwany. wygłoszoną ma przyjęciu ` : 

w ratuszu, odpowiedział Piłsudski m in coma | KONFERENCJA Z PRZEDSTAWICIELAMI 
stępuje: 3 PRASY. 

Przypomniałeś Pan w swojej mowie, o ponu- i Paryż. (PAT.) W piątek po długiej konferencii 
rych chwilach naszej historii, że miasto Paryż by. odbytej z Burgois, marszałek Piłsudski przyłał 
ło schroniskiem dła uchodźców polskich, w któ. przedstawicieli prasy paryskiej. Marsz. podkreśld, 
rem znajdował; zawsze braterskie przyjęcie, spo. Że Obecnie istnieją dwa punkty, około których po- 
tykali tu również serca, które zawsze były skłon. W!nna się ześrodkować cała uwaga, tj. praca nad 
ne zrozumieć ich cierpienia, które na koniec spra. Pokotem, oraz współpraca Polski z Francją. Po 
wę swoich przyjaciół uznało za swoją własną, -~ ; audjencji marszałek Piłsudski przyjął przedstawi- 
By( to-rodzaj wewnętrznej komunii, głębokiego Cieli stowarzyszeń żydowskich. Po audjencń o- 
wyznanią wiary i nadziei, z których zrodziły się ŚWiedczył jeden z przedstawicieli, że odniósł z niej 
nierozerwaluc węzły przyjaźni i połączyły na za. : bardzo korzystne wrażenie, a to z powodu uja- 
wsze oba kraje. Paryż jednakże ma jeszcze i iq. Wnionei przez marszałka znaiomości problemu. do- 
ne prawa do wdzięczności Polski. Oto w chwili, brei woli i ducha demokratycznego. Na andiench 
w której wszelkie objawy życia. narodowego byly, Obecni byli przedstawicieie prasy angielskiej. 


systematycznie tłumione na ziemi polskiej, Paryż 
stał się cęntrum patrjotyzmu polskiego, skąd pro- 
mieniował w słowach polskich poetów, uczonych | 
j artystów odżywczą siłą, z której ich bralcja czer. ; 
pali z daleka odwagę į pociechę. | 

o i 


* 


NACZELNIK w VERDUN, 
Paryż. (PAT.) Po przedstawieniu w akademii. 
framcuskiej marszałek Piłsudski opuścił Paryż o z. 
12.15 w nocy. udając się specjalnym pociągiem dn 
Verdun į okożczne pola bitew, 


„mowana w sposób konkretny, 
jednak sama przez się i wcześniej czy później |Naczelnik Państwa Piłsudski w czasie rozmowy *- 
tuska agnęłaby p. Leonem Raurgecisem dał formalną obietcor 
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Dziś 


b = 


ostatnia zabawa taneczna. 


Dziś w ostatni wtorek zapustny 
urządza syndykat dziennikarzy 
polskich w Kasynie i Kole liter. 
artyst, podwieczorek karnawało- 
wy z tańcami. Początek o godz. 


6-tei wiecz. Zaproszeń na podwieczorek nie rozsyłano. Zgłoszenia na listę uczestników przyjmuje sekretarjat Kasyna i Koła liter. artyst. który po 
zatwierdzeniu listy przez kom tet wydaje karty wstępu. Cały dochód przeznaczony na fundusz pom cy Syndykatu dziennikarzy polskich we Lwowie. 


WRĘCZENIE MIASTU ORDERU „VIRTUTI 
MILITARI. 

Verdun. (PAT.) Havas. Po wręczeniu miastu 
orderu Virtut, Misitari marszałek Piłsudski złożył 
wieniec laurowy ze wstęgami o barwach narodo- 
wych polskich. Rada miasta mianowała Naczelnika 
honorowym obywatelem m. Verdun, 


TELEGRAM KRÓLA BELGIJSKIEGO. 

Warszawa, (Tel. wł.) Domoszą z Bryksej do 
Warszawy, że król belgjiski, bawiący obecnie w 
Hiszpanji, przysłał do Naczelnika Państwa teie- 
gram, w którym powiada, że żałuje, iż nie, mógł 
się spotkeić z marszałkiem Piłsudskim w czasie 
arzejazdu przez Belgię. 


KONFERENCJA KS. SAPIEHY Z BRIANDEM. 

Paryż. (PAT.). Minister spraw zagramicznych 
Sąpicha komierował z Briandem. „Petit Parisien“ 
dowiaduie się, że minister Sap'eha po odjeździe 
marszałka Piłsudskiego pozostanie jeszcze w Pa- 
ryżu ¿elem przeprowadzenia rokowań natury fi- 
nansowcj, , 


OPUSZCZENIE PARYŻA. 

Paryż. (PAT.) Havas. Po przedstawieniu w 
Komedii francuskiej marszałek Piłsudski opuścił 
Paryż o godz. 12.15 w nocy. Marszałkowi towa- 
rzyszył Barthou, ks. Sapieha, gen. Sosnkowski, 
Wiemiawa, Długoszewski, hr. Zamoiski i marsz. 
Petain. Reprezentant Milleranda Fouqieur szef pro- 
tokou, gen Weygand, oraz personal poselstwa 
polskiego pożezali Piłsudskiego przed odjazdem Z 
Paryża, 


REZULTATY PODRÓŻY. 


otrzymać od Frangji środki żywności oraz pomoc ' 


w poprawieniu stanu swej wałuty. Pozatem do- 


ewakuacji Wilna przez gen. Żeligowskiego nie- 


fzwlocznie po ustaleniu daty plebiscytu, oraz na- 


tkliwie odczuwa Polska wielką potrzebę lokomo» dejścia międzynarodowego kontyngentu wojskc- 
tyw i wagonów, z których dostarczeniem Niemcy |wego. 


się opóźmają, mimo wyraźnych odnośnych posta- 
nowień traktatu wersałskiego. Sprawa  Uórnego 
Śląska ma dla Polski pierwszorzędne znaczenie i 
nieomai życie nasze jest od tego zawisłe. Górny 
Śląsk jest pod względem 
fundamentem dia armii, 


która dzięki 


O PRZYŁĄCZENIE GRODZIEŃSZCZYZNY 
DO POLSKI. 


Warszawa, (Tel. wł.) Od przedstawicieli 21. 


technicznym istotnym'gmiu powiatu grodzaeńskiego przybył tu telegram 
Górnemu na ręce prezydenta Rady ministrów i marszałka” 


Śląskowi będzie mogła stanąć na poziomie armii |Sejmu. w którym mieszkańcy prosza © jak najry- 


francuskiej, aby wspólnie z nią stać 
pokoju. 

Nowy najazd bolszewicki na wiosnę zdaje się 
być nieprawdopodobny. Rokowania w Rydze 
zbliżają się do ustalenia punktów nażważniejszych. 
Pozostają jeszcze tylko szczegóły, Niebezpieczeń- 
siwo Ze strony Niemiec stałoby się realnem, o ile 
Polska nie mogłaby się obronić, Chcemy żyć w 
spokoju ze sąsiadami, by nie mieć nieprzyiaciół, 
a ze sprzymierzeńcami, zwłaszcza z Francją za- 
chować ścisły związek. Nasze porozumienie się 
z Rumunią umacnia się z dnia na dzień. Polska 
i Rumunia, broniąd się wyłącznie przeciwko bol- 
szewizmowi, winny też obronić Europę. Ścisłe 
porozumienie między tymi obu krajami stanowi 
podstawowy czynnik utrzymania pokoju Świata. 
Chcielibyśmy również móc uważać na naszych 
sprzymierzeńców tych naszych sąsiadów, 
istotnie pragną pokoju bez żadnej ukrytej myśli. 
Czasem przedstawia się nas tak, jakobyśmy 
mieli wrogie intencje względem niektórych na- 
szych sąsiadów. Jestto łatwe do zrozumienia, kto 
może mieć w tem interes, aby nas waśnić z na- 
szymi Sąsiadami i łatwo odgadnąć, kto prowadzi 
tę wytrwałą, nieustanną kampanię przeciwko ram, 


na straży 


„Paryż. (PAT). „Petit Joumal ogłasza przy-|pgdsuwając nam iak najczarniejsze plany, aby nam 


pyszvzalny wynik konferencji, przeprowadzonych 
w. czasie pobytu w Paryżu marszałka Piłsudskie- 
go, i uważa za rzecz nieprawdopodobną, by już 
teraz przyszło do układu fimansowego i zawarcia 
konwencji wojskowej. Dziennik sądzi, że minister 
Sapieha, który po wyjeździe Piłsudskiego pozosta- 
nie jeszcze w Paryżu. przywiezie ze sobą da 
Warszawy traktat handlowy  irancusko-polski, 
sporządzony na wzór traktatu irancusko-cze- 
skiego. 


NACZELNIK W DRODZE POWROTNEJ. 
Poznań. (PAT.) Dziś o godz. 7.45 wiecz Na- 
czk Państwa w drodze powrotnej w towarzy- 
stwie ministra Sosnkowskiego przybył do Pozna- 
nia. Owacyjnie witany przez tłumy zebranej pu- 
bliczności Naczelnik Państwa udał się na zamek 
samochodem, gdzie go przyjmował minister Ku- 
charski. O godz. 10 wieczorem Naczelnik Państwa 
wraz z towarzyszącą mu świtą odjechał w dal- 
szą drogę. 


Min. Sapieha 
e celach podróży. 


TRAKTAT HANDLOWY PRZYGOTOWANY. 
KONWENCJA WOJSKOWA PRZYGOTO. 
WUJE SIĘ. 

Paryż. (PAT.) W interwiewie z przedstawi- 
cielem dziennika „Temps“ oświadczył minister 
spraw zagranicznych Sapicha, że Polska wchodzi 
w okres konsofidacji pokoju. Jej polityka zmierza 
do przebudowy wewnętrznei. zabezpieczenia gra- 
nic. utrzymania dobrych stosunków z sąsiadami i 
współpracy nad przywróceniem powszechnego, 
istotnego ! trwałego pokoju. Wszełkie drobne ró- 
żnice zdań i interesów niebawem znikną. Podróż 
Naczelnika Państwa ma na celu zacieśnianie wę- 
ziów przyjaźm między Polską i Francją. Traktat 
handiowy jest już obecnie przygotowany, Kon- 
wencja wojskowa me była jeszcze dotychczas uj- 
Narzuca się ona 


mesi dopeawadzić do ugody. 


ptzeszkodzić w opimi Europy i Ameryki i wnieść 
zamęt do naszego życia społecznego i ekonomi- 
czego. 


Waika o Górny Sląsk. 


NIEMCY WYWOŻĄ TABOR KOLEJOWY 
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Bytom. (PAT.), W ostatnich dniach Niemcy 
wywożą gorączkowo z Górnego Śłąska tabor ko- 
lejowy. Dziś opuścił dworzee w Opolu pociąg 
składający się z 10 lokomotyw, które zostały 
przewiezione do Niemiec. 


STOSUNEK GŁOSÓW W BYTOMIU. 
Kraków. (PAT.) Sekretariat Tow. obrony kre- 
sów zachod. dowiaduje się, że ukołiczony spis u- 
prawnionych do głosowania w powiecie bytom- 
skim, wykazuje następujące cyfry: grupa A (micj- 
scowi) 102.000 osób; — grupa B (emigranci' 4,500; 
grupa C (napływowi 2.600 osób. — W grupie A. 
poiskie zgłoszenia dochodzą do liczby 90.000, co o- 
czyw'ście rozstrzyga o wyniku głosowania na ko- 
rzyść Polski, w grupie B. zgrotnadzono głosów 
poiskich 1.500, co również posiada ważne znacze- 
nie. W mieście Bytomiu, które stanowi odrębny 
okręg głosowania, liczba głosów polskich wymie- 
sie przypuszczalnie 35 procent, 
— o0- -~ 


DOOKOLA PLEBISCYTU WILENSKIEGO. 

Genewa. (PAT. Havas. Rząd litewski zawia- 
domił Radę L. N., że przyjmuje rezolucie powzięte 
w sprawie plebiscytu na ziemiach, ca do których 
istnieje spór między Litwa i Polską pod warun- 
kiem, że wojska polskie opuszczą ten obszar i 
spór będzie załatwąony tylko w drodze płebiscy- 
tu, a Litwa zostarie uznamą de jure. 


OBIETNICA EWAKUACJI WILNA PRZEZ GEN. 
ŻELIGOWSKIEGO? 


Paryż. (PAT.) Jak donosi „Petit Parisien“ 


którzy ; 


Y ,chlejsze przyłączenie Grodzieńszczyzny do Połski. 


CO UZYSKAŁ STAMBOLIJSKI2? 

Do porozumienia z Rumunią nie doszło. 

Warszawa, (Tel. wł.) Z Sofjii donoszą: Po 4- 
miesięcznej podróży po państwach Europy, wrócił 
premier Stambolijski do Sofiji, nadzwyczaj zado- 
wolony. Jak się wyraził, najserdeczniej przyjęto 
go na zachodzie i w Poisce, gdzie z prawdziwie 
słowiańską gościumością podejmowano go w każ- 
dem mieście, : 

W Rumunii nie osiągnął tego, o co mu głó- 
wnie chodziło. Sprawa Dobrudży nie posunęła się 
ani na krok, w innych sprawach doszedł do poro- 
zumieja, np. w Sprawach gospodarczych, handło- 
wych itp. 

Stambołiiski zabiega bardzo o zaprowadzenie 
bezpośrednici komunikacji kolejowej Gdańsk— 
Warszawał_Bukareszt—Warna. : Po powrocie do 


lkraju stanął Stambolijski wobec możliwości kry- 


zysu gabinetowego, który jednak, wedle słów mi- 
nistra Doraucgo, załatwiony będzie po lini! przy- 
stąpienia do rządu innycii stronnictw narodowych. 


KONTRPROPOZYCJE NIEMIECKIE. 
Berfn. (PAT.). Rząd niemiecki ma zamiar wy- 


stosować do konferencji w Londynie swe kontr- 
propozycje. 


BRIAND GROZI ŚRODKAMI PRZYMUSOWYMI. 

Paryż. (PAT.). Odpowiadając w Izbie deputo- 
wanych na zarzuty p. Tardieu w sprawie dkładu 
paryskiego. Briand przypomniał błędy traktatu 
wersalskiego, które zmuszają mocarstwa sojusz- 
nicze do ciągłych pertraktacji, i podkreślił, że u- 
kład zawarty w Paryżu polepsza znacznie sytua- 
cię. Mam prawo spodziewać się — mówił Briand 
-- Że Niemcy zapłacą prawie cały dług. Jeżeli 
rząd spotka się znowu z objawami złej woli po 
stronie niemieckiej, ucieknie się niechybnie dọ 
środków przymusowych i okaże niezbędną silę, 
Briand sądzi. że ustanowione raty roczne pozwolą 
krajowi podnieść się z upaiku ekonomicznego, w 
jaki pogrążony został, podobnie iak cały świat. 
Do 10 łat sytuacia poprawi się znacznie. Jest na- 
dzieja, że okolice zniszczone odżyją ną nowo. Pre- 
zydent podnosi, że w czasie rokowań uwzględnio- 
no życzenia francuskie, W końcu Briand zażądał 
naizupełniejszego zaufania, aby w Londynie mógł 
przemawiać z całą powagą, jaką mięć winien 
pierwszy przedstawiciel Francji, 


.ANGLJA NIE USTĄPI. 

Londyn. (PAT. Lloyd George wyglaszając 
mowę w Birmingham z okazji ofiarowania mu 
obywatelstwa honorowego tego miasta, oświad- 
czył m. i.: Sprzymierzeńcy przy zupełnej zgodzie 
wzajemnej zredukowali wielką machinę military- 
zmu niciiieukiego do poziomu armji 100.000, Zde- 
cydowajw jesteśmy czuwać nad ścisłęm dopełnie» 
niem traktatu. Pierwszym warunkiem pokoju jest, 
ażeby niemiecka machina mrilitarystyczna została 
zdruzgotana i aby nie miała możności ponownej 
raprawy. Niemcy muszą przestrzegać warunków 
rozbrojenia. Pomimo oświadczenia p. Simronsa 
twierdzę, że Niemcy mogś zapłacić, jeżeli tylko: 

w=:hcą. Z całym szacunkiem doradzam tedy p. 
Samonsowi, aby przyjął nasza uchwałę. Z punktu 
widzenia prawnego, Niemcy mmszą nmieść odpo- 


ojal. | Y 
i. 

wiedzialność za swój czyn. O ileby Niemcy miały 
akie propozycje ze swojej strony, to propozycje 
te mogą być przez nas zbadane lojalnie, i o ile 
stanowią szczery wysiłek .w kierunku istotnego 
wykonania przyjętych na słę zobowiązań. 


ZAPROSZENIE NIEMCÓW NA KONFERENCJĘ 
W LONDYNIE. 

Berlin. (PAT.). Ambasador francuski z polece- 
nia prezydenta  konierencji paryskiej wręczy 
wczoraj ministrowi spraw zagramicznych zapro- 
szenie, by Niemcy wysłały swoich delegatów na 
konterencję w Londynie. Konferencia ta ma się 
odbvć 1. marca br. Minister zastrzegł sobie odpo- 
wiedź na to zaproszenie. 


MOŻLIWOŚĆ WOJNY ROSYJSKO-JAPOŃSKIEJ 

Warszawa, (Tel. wł.) Szef sztabu armii ia- 
pońskiej na Syberii, gen. Kakajanowi, oświadczył 
dziennikarzom angielskim, że niewiadomo, czy Ja- 
ponia nie będzie musiała walczyć z bolszewikami, 
Gdyby rozbitki rosyjskie potrzebowały pomocy, 
Japonja zrobi wszystko, by ratować je z nędzy 
i wtedy obejdzie się bez białej gwardji rosyi- 
skiej, gdyż sama ma dosyć wojsk. 


ZE SALI ODCZYTOWEJ. 


ODCZYT PROF. ROMERA O ŚLĄSKU. 

Jednym z powodów, dla których ekonomiści 
angielscy radziby widzieć Śląsk Górny połączony 
z Niemcami, było ograne przez nich twierdzenie, 
że Śląsk, będący kopalnią złota w rękach niemie- 
ckich, straci wszelką wamość przeszedłszy pod 
gospodarkę Polski. Twierdzenie to gołosłowne, 
owoc propagandy niemieckiej, zbijał już jeden ze 
znanych ekonomistów francuskich. Podnosi? on, 
że w obecnych zwłaszcza czasach produkcja da- 
nego przemysłu zależy w pierwszym rzędzie od 
woli robotników. Opierając się na tem wskazy- 
wał, że w razie gdyby Śląsk pozostał przy Niem- 
czech, to wydatność pracy robotników śląskich 
byłaby tak minimalna, że przemysł zamiast roz- 
wijać, cofać by się musiał, Czyniąc zadość żąda- 
niom robotników Siąskich, zapewnia się tej dziel- 
nicy wielką siłę produkcyjną. 

Na pytanie zaś, jak górnicy śląscy czuli się 
pod rządami niemieckimi, pominąwszy wszystkie 
względy narodowościowe, odpowiedział nam w 
niedzielnym odczycie prof. Romer. Oparlszy się 
na mozolnie zebranych statystykach i cytrach, 
wykazał, jak wytrwale i metodycznie władze 
niemieckie gnębiły i wyzyskiwały robotnika ślą- 
skiego. Porównywuijąc położenie górników ślą- 
skich z westiałskimi, przekonamy się, że płace 
górników śląskich były znacznie miższe niż gór- 
ników westfalskich, że nie zastosowywano tu u- 
staw o ochronie robotników, przedłużając czas 
pracy i używając do prad niedozwolonych ustawą 
kobiety i nieletnich. To było wszystko powodem, 
że robotnik Śląski chcąc uniknąć złej doli, emigro- 
wał do innych części Niemiec, spotykająd się ied- 
nak wszędzie z wyjątkowem traktowaniem jako 
Polak. W ten sposób obniżyły Niemcy świadomie 
siłę produkcyjną robotnika śląskiego. Na podnie- 
sieniu produkcji nie zależało im zbytnio, bo węgiel 
niemiecki aż nadto im wystarczał, Śląsk zaś za- 
silał głównie ziemie polskie. 

Dlatego Śląsk uzyskać może pełnię rozwoju 
dopiero po przyłączeniu się do Polski, gdy robot- 
nikom śląskim oiczyzna-matka da możność roz- 
winięcia pełni sił, a rząd pieczołowitością należytą 
otoczy cały przemysł Śląski, będący źródłem pol- 
skiej potęgi. 

Profesorowi Romerowi, który po raz pierwszy 
w tak udokumentowany sposób zwrócił uwagę 
nana ów problem upośledzenia Śląska pod rząda- 
mi pruskimi, należy się od społeczeństwa polskie- 
go serdeczna podzięka. Ów niezmordowany pra- 
cowiik, który z tak wielkiem zaparciem się bez 
wytchnienia wielkie swe dzieło prowadzi, a któ- 
rego poświęcenie, prostotę i wysiłek ocenić mogą 
dopiero w całej pełni ci, którzy go przy pracy 
widzieli, zasłużył na wdzięczność i głęboką cześć 
całego narodu, za współudział swój w kongresie 
paryskim, w rokowaniach w Rvdze i przy plebi- 
„scycie górnośląskim. 7. 
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RNY ŚLĄSK 


aona 
czeka: 


(ażda ofiara na plebiscyt, bodaj nai- 


mniejsza, przyczym sig do naszego 
zwycięstwa! 
Ofiary przyjmuje i wykazuje Administracja 


„Kurjera Lwowskiego“ Chorążczyzna 26. 
OOOODOOODOJOOOOOOOOOCOOOOOODODJOZOCE 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dzis rz. kat, Jana z Malty; gr. kat. Ksenofonta, Jutro 
rz. kat. Popielec, Apolonji; gr. kat, Per. meszca. J. Wschód 
słońca 6'47, zachód 429. 


Repertuar teatru miejekiego. 

We wtorek »Manewry jesienne<, operetka. 

We środę :Jaś i Małgosiae. 

We czwartek »Wojna imiłośće, komedja. 

W piątek »Skowronek:, operetka. 

W sobotę pop. >Zemsta<, komedja — wieczór »Ma- 
DOn<, Opera. 


W niedzielę popoł. »Przedstawienie baletowec — wie- 
czór „Wojna i miłośća. 


We Lwowie. 


— Odwołanie odczytu. Zapowiedziany na 
dziś odczyt p. R. Lutmana o sytuacii na Górnym 
Slasku z powodu nagłej przeszkody nie odbę- 
dzie się. z 

— Na cele plebiscytowe w Borysławiu przy- 
gotowują wielką akcję. Przemysłowcy naftowi 
zebrać tam zamierzają 10 miionów marek — nie 
wątpimy, że im się to uda. Szczęść Boże zbożnei 
i patriotycznej akcji. 

— Diablik drukarskł, W niedzielnym numerze 
„Kuri. Lwow.” zamieściliśmy notatkę pt. „10 mi- 
Ifonów mk. na cele plebiscytowe*, w której na: 
wołując do dalszych składek ua ten G3l najisa- 
liśmy, że „Prusacy z funduszów państwowych 
i prywatnych na ten cel sypią setki milicnów * — 
tymczasem! złożono zamiast „prusacy” przekazy. 
Prostuiemy ten djabhk drukarski, który uczynił 
niezrozumiałą całą notatkę. 

— Rektorat Uniwersytetu Jasna Kazim'erzą we 
Lwowie ogłasza: Ministerstwo wyzn. rel, i oświe- 
cenia publicz. przekazała komitetowi profesorskie- 
inu pomocy dla młodzieży uniwer. Jana Kazimie- 
rza znacznieszą subwencję, którą obraca się na ce- 
le szczegółowo przez ministerstwo określone. Ce- 
lem zorganizowania dalszej akcji Komitet profe- 
sorski zwrócił się do stowarzyszeń młodzieży a- 
kademickiej zajmujących .się sprawami pomocy z 
wezwairem przedłożenia w jak naikrótszym cza- 
sie danych co do potrzeb materjalnych młodzieży 
(mieszkanie, utrzymanie, odzież i Środki naukowe) 
zwłaszcza tej młodzieży, która służyła w wojsku 
polskiem lub pracowała w polskich organizacjach 
społecznych. Młodzież,którahy Się nie zgłosiła za 
pośrednictwem stowarzyszeń akademickich, może 
się zgłaszać wprost do Komitetu  profesorskiego 
pomocy dba młodzieży Uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza i to wyłącznie pisemnie pod adresem: 
Lwów, ul. św. Mikołaja |. 4. 

— Walne zgromadzenie Tow. Pomocy Nau- 
kowej odbyło się w niedzielę w Domu Kościuszki. 
Uchwalono wydziałowi absolutorium z czynności 
za rok sprawozdawczy i dokonano uzupełniają- 
cych wyborów do wydziału. Wybrani: prezes 
prof. Z. Kunstman, wiceprezes Wał, Włodzimir- 
ski, sekretarz radca Smulikowski,, zastępca prof. 
Paradowski. Do wydziału weszli ponownie: dyr. 
K. Wojciechowski, prof. Króliński i red. Fryling. 
Do komisji rewizyjnej: pp. Zmudziński, Jabłoński 
Do komisii rewizyjnej: pp. Żmudziński, Fryling i 
Czarneck. 

Wychowanków w bursie obecnie jest 63, z 
których czwarta część korzysta ze zniżek na 0- 
ogólną sumę miesięcznie 10.000 mk. Uchwalono ze 
względów wzrostu drozyzny podwyższyć opłaty 
o 50 procent z dniem J. lutego. Wkładki członków 
podwyższoro na ! markę miesięcznie. 

—- Raut Związku Strzeleckiego w niedzielę w 
Kasynie i Kole lit.-art. powiódł się bardzo dobrze. 


Część artystyczno-muzykałna wypadła bardzo do- 
trze. Przy dźwiękach muzyki wolskowej bawi0ma 
s'ę i tańczono ochoczo. Raut zostawił jak najlepsze 
wrażenie u uczestników, 

— Podwieczorek dziennikarski z tańcami, n- 
rządzony staraniem Syndykatu dziennikarzy pol- 
skich we wtorek 8 bm. w salach Kasyma i Koła 
ft-art. na zakończenie karnawału, zapowiada sę 
jak sądzić można ze zgłoszeń uczestników, dosko- 
nale. Lista otwarta do wtorku w Sekretariacie 
Kasyna i Koła lit.-art. Bilety po 100 mk. od oso- 
by. Bufetem zajął się komitet pań pod przewodni- 
ctwem p. prezesowej Bron. Laskownickiej. 

-- Mifjionówkę wygrał ułan potski. Wyloso- 
wany w ubieg'ą sobotę nr. 2,404.645 4 proc. po- 
życzki premiowej przypadł w udziale p. Stanisła- 
wowi Siedieckiemu, starszemu żołnierzowi 4-20 
szwadronu 19, p. ułanów. 

— Ujęcie morderców. W Tarnopolu ujęto N. 
Maksymowicza, który — jak to domosiiśmy przed 
kilku miesiącami — pnowadzony przez agenta 
Wojciecha Stelmacha, na placu św. Jura położy! 
go trupem wystrzałem rewolwerowym. Drugi z 
bandytów, Kowałek, został zabity przez policjan. 


ta w czasie strzelaniny, lako wywiązała sę w 
czasie ujęcia między zbrodniarzami a organami 
bezpieczeństwa. 


— Saneczki przyczyną Śmierci. 19-letni Izy- 
dor Gruber, uczeń cynkograjiczny, racząc się w 
niedzłelę popołudniu sportem saneczkowym w 
parku Kilińskiego, upadł tak fatalnie,. że doznał 
pęknięcia żołądka. Przewieziony przez stacię ra- 
tunkową do szp'tala został poddany operacji. po 
której ;ednak wkrótce zmarł. 


Biuro koncertowe M. Tuerka we Lwowie 

W piątek fl. luego Wieczór sonstowy 
(Beethovenowskil. Wykonzwcyi Ir"na Dubi- 
sza (skrzypce) | Józef Turczyński (forte- 
plan). Biiety u Sayfartha. 


Ślub p. Józefy Wilhelminy 2-gaim. Lewickiej 
z p. Dr. Als .sandrem Sas Kulczyckim odbył się 
dnia 5. lutego 1921. we Lwowie. 2953 


DR. WACHLOWSKI 


EKASZ DER YSTA 
Aksdemioka IQ 


przy moje! u!» 


Adwokat Dr, Leon Weichert 


ZDAR 


otworzył kancelarję we Lwowie nk- Sykstuska 37. 


Nr U mz M 


Czas DÓNOWIĆ preedpiaig 


na luty! 


Z pomysłów niemieckich 
chrzcicieli miast. 


Na Górnym Śląsku, w powiecie lublinieckim 
jest miasteczko Dobrocin. Tak zwało się jeszcze 
w wiekach średnich Gdy Niemcy poczęli po 
swojemu nazywać miejscowości śląskie, zwrócili 
się i ku Dobrocinowi, oczywiście wymawiając 
go „Dobroczin*. A że „czin“, „czyn“, „dzień“, 
„czyń* it. d, dla ucha niemieckiego jednakówo 
brzmi niczem „człowiek“ i „słowik“ — więc 
„dobru-czin* „dobry dzień'* rozumiejąc — wszę: 
dzie na mapy wprowadzili „Gutentag“, a cc 
więcej i Polacy zaczęli nazywać ię miejscowość 
„Dobrodzień“, 


KOMUNIKATY. 


Podwyższenie ceny chleba, 


Wobec podwyższenia wynagrodze- 
nia za wypiek chieba o 100 pre. — 
jeden bochenek chleba będzie sprze- 
dawany Po 30 Mk. od środy dn. 9-z0 
lutego 1921, tj. od terminu ważności 
xart chiebowo-mącznych nr. 4. 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


APOLLO Dziś po maz osa „KARZĄAM Su ii i osama w 1 aktek 
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Komanikaiy, 


Wieczór karnawałowy na cele piebiscy« 
towe na Górszm Śląsku. Polski Związek handlow- 
ców we Lwowie urz dza dziś 8. bm. w salach stw. 
kupców i młodzieży liandiowej (Czumeckiego L) w:eczór 
karnawałowy z kotylionem. Czw dochód przeznacza 
na plebiscyi na Gornym ŚSiąsku. ' Zaproszenia otrzymać 
można w składzie papieru lirmy: +, Krawiański i Ska, 
Sykstuska V. 


Echa zbrodni ukraińskich 


w Kosaczowie. 
(Z IZBY SĄDOWEJ.) 


Wczora;szy, ostatn; dz eń rozprawy przeciw 
drowi Peruszewicaowi, zugło Z rana odczytanie 
zeznań pozostałych Świadków ; dokumentów, = 
poczem przesnciańu znuwców: inż. Rawskiego, 
rddcy namicestnictwa, który opisał dokładnie ba- 
raki į stwierdził, Żu w ivm stamie, w jakim. się 
znajdowały, uie mogły siużyć w zimie do pomic- 
szczenia ludzi. Następnie przesłuchano znawców - 
łekarzy, 

Lr. Palester, ohecnię dyrektor okręgowego u- 
rzędu zdrowia w Lublinie orzekl, żc baraki na zi- 
mowan'e Się ne nadawały, oxlwszawialmia w da- 
nych warunkach był bardzo uciążliwa. - Szpitale 
znajdowwiy sięw stanie stosunkowo lepszym. — 
Następniczeęznaje znawca dr. Niementawski: Po- 
wodem szerzenia się nadmiernej epidemii było wa. 
dliwe urzadzenie baraków, oraz niedomagania ad- 
ministracyjie i sanitarne „Znawca dr. Świątkow- 
ski — orzeka w sposób podobny. Uważa też za 
nieodpowiednie, że internowanych z miasta ścią. 
znięto w czasie naswyższcgo natężenia tyfusu_do 
haraku. Związek przyczynowy między  ząniedba- 


nem ze Strony nadźoru baraków i nadzófu sani- 


tarncge a fatalnem: skutkami jest widoczny, 
- - Następnie zamknięto postępowanie dowodó- 
avc. Po krótkiej naradzie trybunał odczytał na- 
stępujące ) 


PYTANIA DLA PRZYSIEGŁYCH: 


I. Pytanie główne: Czy oskarżony dr. Piotr 
Petruszewicz winien jest, że w czasie od osta- 
tnich dni grudnią 1918 do ostatnich dni maja. 1919 
g jako lekarz samitarny armii ukraińskiej w Ko- 
lomyji. z mocy polecenia ówczesnych swoich 
władz urzełożomych obowiązany do czuwania nad 
zachowamiem zdrowotności w obózie jeńców į in- 


ternowamych w, Kosaczowie, pod Kołomyją, postę- | 


pował w Stosunku do tych jeńców i internowa- 
nych ze złośliwości sprzecznie z zasadami zdro- 
wotności | przez te sprowadził niebezpieczeń- 
stwo dł życia, zdrowia i ciala tych osób? 

li. Pytanie dodatkowe na wypadek potwier.- 
dzenia |. pytania głównego: Czy wskutek działa- 
nia pod l. opisanego nastąpiła Śmierć jedna; lub 
więcej osób, 2 OSkarżomy dr. Pšotr Petruszewicz 
mógł ją przewidzieć? , 

II]. pyt dodatkowe, na wypadek -potwierdze- 
nia I. pytania głównego, a zaprzeczenia W. pyta- 
nia dodatkowego: Czy czynność pod I. opisana, 
przedsięwzię:ą została przez osk. dra P. Petru- 
szewicza wśród okoliczności szczególnie obciąża- 
jących, a zarazem z czynności tej wyniknał rze- 
czywiście wypadek nadwerężalacy zdrowie lub 
cielesne bezpieczeństwo jeńców i internowanych 
w Kosaczowie? 

IV. pyt. dodatkowe na wypadek potwierdze- 
nia l. pyt. głównego, a zaprzeczenia fl. ; IN. pyt. 
dodatkowego: Czy czynność pod |. opisana przed- 
sięwziqtą została przez osk. dra P Petruszewicza 
Ze znaczniejszą złośliwością : spowodowała wię- 
ksze niebezpieczeństwo dla życia, zdrowia lub 
ciala rych osób? A 

V pyt. ewentualne na wypadek zaprzeczenia 
È pytania głównego: Czy oskarżony dr. P. Petru- 
szewicz winien, że w Czasie od ostatnich dni gru- 
dnia do ostatnich dni mala 1919 r., jako lekarz i 
Szef sanitarny armii ukr. w Kołomyi z mocy pole- 
Cenią ówczesnych swoich władz przełożonych 


obowiązany do czuwania nad zachowaniem zdro- 
wotności w obozie jeńców i internowanych w 
Kosaczowic pod Kołomyją, dopuścił się działania 
lub zniszczenia, które już wedłe tegoż naturalnych, 
każdomu łatwo poznać się dających skutków, a 
tembirdziej wedle swego zawodu i wedłe szcze- 
gólnych stosunków swoich jako lekarz i szef sanit. 
mał uważać za zdolne do sprowadzenia iub po- 
więłcszemia niebezpieczeństwa dła życia, zdrowia. 
lub ciełesnego bezpieczeństwa jeńców i inrerno- 
wanych w Kosaczowie, a wskutek rzeczoncgo 
działania śmierć iednej lub więcej osób nastąpiła? 

-VL pyt. dodatkowe na wypadek załwierdze- 
nia pyt. V.: Czy oskarżony zaniedbania w pyt. V. 
wyszczególnionego dopuścił się wśród  okołicz- 
ności szczególnie niebezpiecznych? 

Po odczytaniu pytań prokurator Gürtler w 
Z-gudzinnym wywodżie rozebra! środki dowodo- 
we, przyczem zaapelował do przysięgłych. by nie 
kierowali się miściweścią ij zapoannicii o setkach 
łez. które baraki koąsaczowskie wycisnęły imat- 
kom i wdowom. Wyrok powinien dać satysfakcję 
setkom skrzywdzonych, a jednocześnie zadowolić 
ten odłam polityczny, który stoi za Petruszewi- 
czem, przedstawianym za gramicą, iako Ofiara 
„źwsirstwa' polskiego. Objektywna sprawiedliwość 
musi cechować odpowiedź przysięgłych. 

Na tem odroczono rozprawę do godz. wpół 
do 5 popołudniu, 


WYDANIE WYROKU. 


Na rozprawie popołudniowej zabrał najpierw 
głos obrońca Czałkowski po nim prokurator, na 
co odpowiedział obrońca Kulczycki, kładąc nacisk 
na moment .„poltyczny”. Nić należy wyrokiem po- 
zgłębiać przepaści między obu narodami, które ia 
eg ztńiżyć współńie inuszą, nie nałęży uptze- 


dzać:'histórit: może bowiem nadejść chwiła. że- 


wspólnemi ramionami trzeba nam będzie opasać 0- 
ba narody przeciw wspólnym wrogom. Na końcu 
krótko przemówił oskarżony, podnosząc fakt, że 
uwalwał internowanych na fikcyjne chorohy, dzia. 
łając wbrew intenciom swego rządu, a powodu- 
jac się li tytko względami ludzkości. 

Po dłuższem resume przewodniczącego ławą 
przysięgłycii odpowiedziała po krótkie; naradzie: 

Na pierwsze pytanie 12 głosami: nie. Wobec 
tego odpadły pytamia: 2, 3, 4. 

Na piąte pytanie: 8 głosami mie,.4 głosami tak, 
wobec tego odpadło pytanie 6. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych wydal 
Trybumał wyrok uwalniający. 

Prokurator nie zapowiedział żadnego Środka 
prawnego. Publiczność ruska, zgromadzona licznie 
w sali rozprawy, przyjęła” * ża obożętnie. 


NADESLANE. 


(Za rubrykę te redakcja ni2 bierze odpowiedzialności). 


Or. S. MIKOŻAJSKI 


ul. Śniadeckich 6. Il. p. ord. od godz. 3-5 
popo?. w chorobach wewn. i chor. dzieci. 
przywiezionych z zagranicy 


Suknie rep ao, 


MARJA OPOLSKA, Lwów Małeckiego 9. 294! 


bwowshie -Towarzystwo Akcyjne Śrowarów. 


Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia akcjona- 
rjuszów z dnia 23. listopada 1920 r., zatwierdzonej reskry- 
ptem Ministerstw Przemysłu : Handlu, oraz Skarbu z dnia 

14. grudnia 1940r. P. P, 124315 


zaprasza się 


P. T. Akcjonarjuszów Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego 
Browarów, aby swoje akcje przedłożyli w kasa:h Towa- 
tzystwa. Polskiego Banku Przemysłowego lub u arszaw- 
sklego Banku Dyskontowego (oddział we Lwowie) albo 
« Zakładzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu we Wie- 
dniu,, celem przestemplowania ich imiennej wartości na 

mp. 500—. (Marek polskich pięćzet). 2977 


LWOWSKIE TOARZYSTWO AKC. BROWARÓW. 


wedle nsjnowszych modzli 


Kursa giełdy. 
Lwów, 7. iuiego 1981. 


f. Akcje bankowe za sztuke (lącznie z kuponem bieżącym. 
Waluta markowa 
Wartość nominalna 
Ostatula dywidenda 


płacą: żądają: transar, 
Bank akcyjny związkowy korony rki p. 

IV i V emisji 400—03 Ś$0 = ——  —— 
Bank Dyskoni. w: Lwowie 09—00 396— ——  —*— 
Bank hip. galic, 400—30 710 -= 735— 720726 
Bank hipoteczny zemel. 400—24 34000 ——  —— 
Bank Małopolski A00—52 775— —— == 
Bank powszechny kredyt. 200—1U B10— —— =*= 
Bank przemysłowy 400—40 620— —— m'e 
Bank ziemski kredyt. gal. 400—30 725— —— —— 

H. Akcje Tow. handi. i przem. 
piacą: : żądają: transak. 
korony marki p. 
Browary lwowskie B00—66 8000— =*=  m—— 
Tow. Cnodorów 200— 0r 2000'— 3950 2925- 
Tow. akc. Fabr. kart 200—30 4900— 50580 5000 
„Cmieiów* Fabr. porcel. 1428—00 4200— ——  —— 
Fabr. cementu „Portland 
Szcza':owa« 200—40  — ——  —— 
Tow. akc. „Galicja“ 700-430 30000 —— == 
Tow. Gaiota 20—00 5150— 52660 5200 
Tow. Górka 200—22 6700— ——  —— 
„Oikos“ Zakiady przem. 
drzewnego 1428--00 4050— 
Warszawska Ska akc. 
budowy. „Paruwozów* 714—00 3000-- 
„Pezet“, Pow. Zakłady 
budowlane 714—00 1300 — 
„Pocisk“ Zakł. amunic. 500—00 1900—  ——  —*— 
Polska Nafta 700—00 2625*— 267% 260 
Polskie Tow. handłowe 200—30 110000 1150 1125 
Tow. Rakszawa 200—40 4925—  —71. m 
Zakłady ęlekir. „Siersza 400—3 —— ~- —— 
Gal. Zakł. górn, Siersza 2300—00 5000—  —— Z 
Tow. Zieleniewski 200—:38 7506— —— —— 
! waluty. 
płód: żądają: transak. 
Ruble carskie po 100 rb.  460— a 166% 
ha ba apo 500 rb.  460—  500— — -= 
P = drobne 320—  360— —'— 
„»„ dumskie (po 1000; 90—  110— — 
m a (no 250) 10: — 90: == —=—— 
Karbowanńce (po 1000) : 5— 8:— = 
Grzywny (po 500) i wyżej) 8&— 1  —— 
100 iranków irancuskich 532— Ib — =" 
10u tranków Szwajcarskica iù —  110— —— 
1 sterling 2800— śu0fr— "= 
1 dolar ameryka ski 720:—  BWQ— —'— 
1 dolar kanadyjski 550 —  600r— —'— 
Marki niemieckie po 1090 1800—  1300— —— 
Marki niemieckie po 100 1100—  1200'— — 
Mark. niemieckie drobne 1000— 1100:— — ~ 
Lei romuńskie (po 500) 10000—  1100-— —"— 
5 a drobne %00— 1007 — —— 
Liry włoskie 2500 200 —- 
Cze skie korony 850— 950" "= 
Korony austr. niem. Stempl. 110—  120— ——- 
Franki belgijskie +0  56— =: 
Korony szwedzkie iQ  150— —_- 
Korony duńskie 150— --1400— == 
Korony norweskie 120—  130:— mm 
Marki iłńskie 10— 18:— —— 
Floreny holenderskie 180—  200— A. 
Dew izy > ` 
płacą: żądają: transake. 
Wypłata na Londyn BE00 tsja: usm 

» na Paryż 52:00 54— i a 

s na Zurych 110'--  190— —— 

= na Pragę 10500— 1150—  —— 

= ùa Wiedeń sł 110—  136— ZE) 
aca _ żądają transak. 

A na Berlin 1200—  1300— —— 

5 na N. jork T98— TE — = 

e na Medajoran 3000 18/08 —— 

5 na Bukareszt 1000—  1180— —'— 

„ Nna Brukselę 54—  S66—  —— 

» na Kopenhaga 130  1400—  —— 

4, na Finlandja 16: — 18— —"— 

a na Holandia 180— 200— —— 

*, na Szwecja 140—  150— = + 

a na Norwegja 120 130-— =t 


OGLOSZENIA. 


FORTEPIAN koncertowy - 


firmy ERARD mą 
vkazyjnie do sprzedania. 
Hala aukcyjna, ul. Akademicka 3. 


owog! i ATRAMENT £| 
WYW! | WPASTYLKACH 
polaca L. ROSZOWSKI, Lwów Akademicka 3. 


EES Tan M T a 
| do sprzedania słoni- 

nę porozumienie listo- 
Franciszek  Darocha, 
Młodszy Sokołów obok Rze- 
apcsiee donne leçons |szowa. 2929 


Wąska 8. (Początek ły- 
2959 


Nauka i wychowanie. |wne. 


czakowskiej). 


p omopian krótki, czarny, 
mało używany do sprze- 
dania. Oglądać można od 2 
|do 4 godziny, uL Teatyńska 10, 


il. piętro, arzwi na prawo. 

oszukuje  starszegojfpo sprzedania salon, 
p lub niedyplomowa- D sypialnia, jadalnia i u- 
nego asystenta od 1. marca. rządzenie biurowe tylko w ca- 
Zgłoszenia: Zarząd apteki w łości. Kasa żelazna ogniotrwa- 
Radziechowie. 2888|1a, maszyna do szycia »Afra 
na«, obejrzeć można ul. br. 
— zna POtOckiego 75, parter, (godz. 
paz omas Oddział To-!4—6). 2964. 

warzystwa = wzajemnycb 

ubezpieczeń »SNOP<, Kraków, Fortepian, pianino, fis- 
Krowoderska 3., poszukuje barmonium kupię, proszę 
zaraz uzdolnionego kierowni-|podanie ceny, firmę. Hanak, 
ka biura, znającego buchaite-|Pańska 21. 2959 
rję i korespondencję. Zgłosze- 
nia pisemne, względnie oso- 
biste od 10-12. 2904 


Posady i prace. 
ją P'eK2 w Radziechowie 


M7" dwie nożne do 
szycia, prawie nowe 
sprzedam. Plac Marjacki 5, 
anng chrześć, pisząeajlll. piętro, drzwi 65. 2957 
biegle na maszynie, ste- À 
nografia pożądana, przyjmie gP aratioiogranczn ydas 
„PILOT«, Batorego 4. 2926|% 9X12 dosprzedania. Po- 

tockiego 28, IL p. drzwi 6. 
2956 


Z moslizęskny pod- === > 
oficer W. P. agronom z fF ontenan krótki, bardzo 
5-letnią praktyką poszuknje dobry 40,000 mk. sprze- 
posady. pomocnika gospodar-|dam Pełczyńska 7., popołud 
czego. Łaskawe zgloszenia|niu, drzwi 1. 2955 
Władysław Krawiec, Kałusz,|=z-=="="———————————m 
Dworzec kolejowy. 2961 F ortep an krótki, krzyżo- 
wy sprzedam. Hotel fran- 

E cuski III. piętro, drzwi wprost 
schodów. 2954 


ort" piam Forster 


Kupno i sprzedaż. 


Koht obrazy wybitnych 
polskich malarzy. Zgło- 


ma- 

boriowy z angielską me- 
chaniką, zupełnie nowy, dwie 
szenia pisemne administracjajfigury Wenus, jedna z białego 
Kurjera Iw. »Amator<. 2738;marmuru, druga z brązu, na- 


dająca się jako dekoracyjna 
LISY 


lampa, stojak marmurowy do 
sprzedania. Oglądać można od 
tchórze, zające, futraużywane.|2 —5, Ochrofek 12, prawy 
kupuje, przyjmuje w  komis|parter. 2953 


oraz na najnowsze fasony. a 
Krawiec damski i męski na Grrzedam kamienicę dwu 
piątrową, dwu frontową. 


miejscu, Władysław Solik, wą, dwu 
obecnie. Lwów, Chorażczyzny|Eomfort, śrńdmieście, pośred- 
5. II. p. 21iż]nictwo wykluczone. Zgłosze- 

nia administracja Kurjera lw. 
pod »S. K.< za okazaniem le- 


parowe mtymacji 9234. 2960 
lokomobiłe, motory pó 4 J 


uci motorowe, 


torego 4. 2634 Róż 
ne. 
etery henzynowe, ropne baj arszawa «Poznań 
lokomobile, gatry, tur- wyjeżdżam przyjmę 


biny, maszyny młyńskie po-|zjecenia handłowo-przemysło- 
leca »PILOTe« ~- Lwów Bato-|we, Adminiaracja Raen 
rego 4. 8575/,[nżyniere, 2942 


66 Koper- 
palos nika 12, 
za bramą. Pracownia bielizny 
1 pończoch. 


P rzyjmuję w komisc= 

wą sprzedażi Gar- 
derobę, dywany, meble, ko- 
sztowności i sprzęty domowe, 
oraz kupując płacę najwyższe 
ceny SKŁAD KOMISOWY, 
Kopernika 22. 3737 


Mieszkania. 


AE ZZ 
KLOCE GRABOWE Je sostowianin, suchacz 
kupię w ładunkach waro- weterynarji, pochodzący z 
nowych, gładkie;  świeżegojinteligentnej i lepszej rodziny, 
cięcia, długość od 21/3 metra.|poszukuje od 15, lutego b. r. 
grubość od 9 cali wyżej wihygjenicznego i eleganckiego 
cieńkim końcu. Łaskawe ofer-'mieszkania, najchętniej z kom 
ty: Częstochowa, fabryka na-|pletnem utrzymaniem przy in 
ALFONSiteligentnej, polskiej rodzinie. 
2869 Opłata obojętna. Zgłoszenie 
Leleweła 15,21. 2968 


jęsienie młyńskie poj — 


rzędzi stolarskich. 
KLAWE. 


| Heleny Waltosiowej 


KURJER LWOWSKI z dnia 9. łułegu. 1931. Nr. 83. 


KURS WIOSENNY 


w szkole modniarstwa profesorowej 


Łezińckiego le 
rozpoczyna się w sokotę 12. lutego. 


Osobny kurs przyspieszony dia pań z 


prowincji. 


Wpisy codziennie od g. 12-ej do ł-ej i od 


godz. 3-ej do S-Ej- 
-+ 


Zamówienia na kapelusze i przeróhki 
cenach 
2920 


wykonuje się najstaranniej 
umiarkowanych». 


HURTOWNIA DLA KONSUMÓW 


Skład: Łwów; ul. Romanowicza il. 
108 Biuro: Chorążczyzna lía. 
otwarta cały dzień 


po 


„= _ amm di m m m m m 


Spółca z ogr 
porękę 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAAUPU towarów odzieżowych 


| obuwia dla robotników i służby folwarcznej. 
uri etaik 


ZESZYTY SZKOLNE 


papiery, przybory do pisaniai'kaac-laryjne, tutki 
i bibułki, mydła toaletowe i t. d. kupuje się 
tanio i dobrze tylko w hurtow. i detajlicz. 


składzie firmy BRACIA GROSSKOPF i Ska 
2890 


Lwów, pasaż Hauamana 3. 
codziennie św eżo pas 
lona zapomocą gora- 


KAWE cego powietrza poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ulica Rutowskiego 3. 


we Lwowie przy Ai 


| ! z = 
Poznańskie 
Likiery i wyroby wótczane 
w wagonowych ładunkach z natychmiasto- 


wą dostawą K. KUJACIŃSKI 


dostarcza 
Poznań, Ogrodowa 13. 2962 


OGŁOSZENIE. 


STOWARZYSZENIE SPCZYWCZE z ogran, 
e ERS_NAILU OGRZEKALNI w Stry u 


zwołuje na dzień 13. lutego br. na godz. 15, w szkole kon- 
duktorów przy ul. Trybunalskiej 
Nadzwyczajne Walie Zgromadzenie z nastenu- 
jacyrą porządziem dziennym: Wybór nowego Zar.ą lu. 
Stryj, dnia 31. stycznia 1921. 2939 
Prezes Rady Nadz.: 
Szewczuk Stan. 


for. 


Dyrektor: 
Terenkoczy Zygm:. 


Sprzedam 
Urządzenie gorzelni, waze do 
bydła, pięć kopaczek do zie- i 
mniaxów, auio -osobowo ki 
„Ciement Bayerd“ 18/24 HP. |; 
Zgłoszenia St. Kleszczyński Dobrostany p. Białogóra, k 

kasy i kase ki 


PASY SKORZANE "ssr 1i kase 


maszyny do prania, magle orbowe, wagi d = 
ceymaln: i balangowe, papa dachowa; narze- 
dzia techniczne i gospodarcze piły do gatru, 
lagowe i oyrkulacne; noże da hedlarek polec n 
M. SIERSKI, Lwów Pasaż Mikolas ha. 8.2 


E  —. |, b Siłowatwacec =ocmsie gadgdki 
Brony oświęcimskie 

i posiewne Ventzkiego 
Centryfugi do mleka 


miecnykKowa ski- 


trzcinowe do wycierania 
obuwia poleca najtaniej 


L. HOSZOWSKI 


Lwów, Akademicka 3. se 


chea korzystnie kupé lub 
srrzedać kamienicę, willę 
lub majątek ziemski, niech 


KTO 


się odniesie do rzadowo upoważnionej 


"" FORTUNA” 


Lwów, ulica Friedrichów 8 
IL piętro — od 2 do 6. 


leca »PILOT« — Lwów, Ba-|MIERKANKKZWNNNNANNA * 


1518 


OKAZJA! 
DO SPRZEDANIA! 


L4 
5 samcchodów 
osobowych nowe i używane od 30-60 HP. 


4 ciężarowe 


— od 1—5 ton. Autogarage. — — 


CZESŁAW BOREK i WŁADYSŁAW WERNER 
Lwów, ul. św. Michała 3. 2671 


— 


oraz T n maea Zał, j ueuwa w ciągu 3 dni mydlana 
zelkie - T 
narskie, turbiny, motory po- WIEDZ b „Maść P-ra x Hebdy 
leca »PILOT<  Fiwów, ó- i uznana przez powegi lekarskie. 
rego 4, 2877 Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach nie plami bielizny 


łoty sprężynowe, paro- 
we, tokarnie, heblarki, 
gryzerki, rury "płomienne, ga- 
try. motory, lokomobiłe, tur- 
biny poleca »LILOT< Lwów, 
Batorego 4. 2924 


1-87. 


1 ciała, z łatwością się zmywa wodą. 


Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko „„Maść Pera 
Hebdy*“ z świerzbowsem na etykiecie. Słok: od 1-3-12 
osób. Tow. E. Hebda i Ska Warsztwa, Elektoralna 18 Tel 
Dla koni od świerzby i p rcha „Ekwoł He- 
bdatt, skład na Lwów S$. Stenzel. apteka, Hetmańska A 343 


Kultywatory 
Młacarn:e ręczne i ksratowe 
Młynki da czyszczena zboża 
Obsyzniki úo ziemniaków 
Pługi Bachara i Ventzkiego 
S ecz arnie 
Ula słowieńskie iameryk: ńsk e 


poleca z natychmiastową dostawą 


Syndykat rolniczy 


filja we Lwowie, Plac Marjacki 10. 
do objęcia. — Wiado- 


[01 l | mość zgrzeczności adw. 


Trusiewicz QGrodzickich 2. Lwów. 2913 


u KZI PLH m w WK. 


z dłuższą praktyką bar- 
dzo dobrze  polccony, 
poszukuje posady zaraz 


INTERNATU 
o energicznym kierunku poszukuje dla chłopca 


14-leiniego. Oferty »J. H.* pRaklama Polska 
Warsza Jasna 10. 2922 


stalowe w drewnianych oprawach oraz 
z chińskiego srebra poleca 


ANTONI HALSK: 


Lwów, Sobieskiego 3. 2814 


Za redaktora naczel.: Dr. Wlodzimierz Jampolski, 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroláski. 


Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józeła Raczyńskiego we Lwowie w. Chorążczyzny 31. 


+ -- a 


